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M o k k a * P e l n o v a t k d
Siezególy w proipcktieh.

P. Prezydent w Krynicy
Warszawa, 14. 6. PA T. Pan Prezydent Rzeczy* 

pospolitej udał się w dniu dzisiejszym t kilku­
tygodniowy wypoczynek do Krynicy.

Manifestacyjny pochód 
na grób Teodora Herzla

Wiedeń, 14. 6. ŻA T  Mimo zakazu pochodów 
we Wiedniu, wzięło dziś udział w pochodź e na 
g iób  Teodora Herzla przeszło 10.000 Żydów, 
kiórzy w milczeniu przedefilow ali przed gro 
hem Herzla. Na czele pochodu kroczyli przed­
stawiciele gminy żydowskiej we Wiedniu, ugru­
powania 6jonistyczne, rewizjonistyczne, organi­
zacje młodzieży, korporacje akademickie i ży- 
duwskie organizacje sportowe. Porządek pod­
czas pochodu był wzorowy.

Skład gabinetu Van Zeelanda
Bruksela, J4. 6 . PA T. W  uzupełnieniu infor 

niacyj o nowym rządzie  ̂an Zeelanda kom uni­
kują: W nowym gabinecie jest 6-ciu socjalistów, 
4 katolików, 3 liberałów, prem jer Yan Zeełand 
i minister obrony narodow ej gen. Denis nie n v  
leżą do żadnego stronnictwa. Z 15-tu ministrów 
11  piastuje mandaty do izby, czterej w tej licz­
bie prem jer Van Zeełand, minister finansów de 
Man, minister obrony narodowej gen. Denis i 
minister ośwn ty Hoste są poza parlamentem. 
Nowy minister finansów jest autorem znanego 
planu gospodarczego.

Straszny czyn obłąkańca
Bielsko, 14. 6 . We wsi Lipowa pow. ? y  

więc zdarzył się dziś straszny mord. Do właści 
cielki sklepu Jetti ^  asserbergerowej przybył bo 
fiaty gospodarz z L ipow ej, Franciszek Noga, 
: Uradzający od dłuższego czasu objawy choro­
by nerwowej. Gdy ^assei-bergerowa udała się 
do lodowni. Noga zaczaił się. a gdy wróciła do 
sklepu zadał jej kilka ciosów siekierą w głowę. 
Po dokonaniu strasznego czynn, Noga udał się 
c* posterunek policji i oddał się w ręce władz. 
Wasserbergerową przewieziono w beznadziej­
o m  stanie do szpitala.

m a n i f e s t a c j e  a n t y j a p o n s k i e

Szanghaj 14. 6 . PA T. W Kantonie odbyły się 
wielkie demonstracje antyjapońskie z ndzialcm 
kilkuset tysięcy uczestników. Na wiecach mów 
cy żądali odebrania z rąk Japończyków prowin 
®yi północno • wschodnich. Wszystkie uczelnie 
J sklepy były przez cały dzień dzisiejszy zam­
knięte

• ■

W oczekiwaniu wielkiej dyskusji 
palestyńskiej w  Izbie Gmin

Specjalne komisje polityczne
Londyn, 14. 6. ŻAT. W piątek, 19 bm. odbę­

dzie się w Izbie Gmin wielka debata palestyń­
ska. Zagai ją przywódca Labour Party, m ajor 
Atlee. Oczekiwana jest doniosła enuncjacja mi­
nistra kolonij, Ormsby Gore o sytuacji w Pale­
stynie i o dalszej polityce brytyjskiej na terenie 
palestyńskim.

Jerozolim a, 14. 6. ŻAT. Odbyło się tu zebra­
nie przedstawicieli Ogólnych Sjonistów i Mizra-

chi z udzi iłem członków  Egzekutywy Sjonisty 
cznej. Zebrani wysłali depeszę do prezydenta 
Organizacji Sjonistyczne j, Dra Weiizmanna, wzy 
wającą do wytrwania na drodze wielkiego sjo• 
nizmu. K onferencja ta pozostaje w związku z 
zamiarem powołania do życia szerszych kom i­
sji politycznych w Jerozolim ie i w Londynie, 
jako ciał doradczych dla Egzekutywy Sjonisty- 
cznej. W  skład tych kom isyj wejdą praw dopo­
dobnie takie przedstawiciele Agudy.

Zniszczono 38.000 drzew —
zasadzimy 100.000

Jerozolima, 14, 6. ŻAT. Dyrektorjum  Kerea 
Kajemet w Jerozolim ie wydało apel do Żydów 
na całym święcie o godną odpowiedź na akty 
sabotażu i wandalizmu ze strony Arabów. Ży­
dowski Fundusz Narodowy 6twierdza, że w o- 
statnim czasie zniszczono w Palestynie 08.000 
drzew. W odpowiedzi na to Keren Kajemet roz­
poczyna akcję w kierunku zasadzenia 100.000 

drzew w całym kraju. Dzień 10 i 11 lipca, dzień 
zgonu Teodora Herzla i Ch. N Bialika ma być 
dniem poświęconym  zebraniu wielkich fundu­
szów na rzecz zasadzenia nowych drzew w Pa-

Teror trwa
Jerozolima, 14. 6 ŻAT. Teroryści arabscy 

zranili dzisiaj 5 Żydów. Dwaj Żydzi zostali ran- 
r.i na drodze z Jerozolimy do Jaffy w aucie 
ciężarowym w pobliżu Moca. Ciężkk raunyiu 
jest Jakób Gerson (lat 30), lekko rannym Moj 
żesz G crol (1. 30). Obu przewieziono do szpita­
la „H adassy“  w Tel Awiwie.

Ponadto ranni zostali trzej robotnicy, jactący 
z nad Morza Martwego w pobliżu Jerycha. Są 
to Mojżesz Kraut (1. 32), Samuel Janowski (1. 
20) ,  M. Stein (1. 25).

Mufti wciąż agituje
Jerozolima, 14. 6. ŻAT. W Jaffie pojawiły się 

anonimowe afisze, wzywające do demonstracji 
w dniu 17 rezrwca jako w rocznicę stracenia 
m orderców  z Safedn i Hebronu z r. 1929. N aj­
wyższa Rada Muzułmańska wezwała Arabów do 
gromadzenia się w meczetach. Władze przedsię­
wzięły szereg kroków  zapobiegawczych.

Co mówi oficjalny komunikat?
Jerozolima, 14. 6. ŻAT. Kom unikat oficjalny 

rządu palestyńskiego J u nosi, źe w pobliżu Ga­
zy został zerwany most. Ponadto doszło do itrze 
laniny w Newe Jaków, Ramat Rachel, Hebron, 
Bajit Wagan, Tel —  Litwiński. W  Jaffie  zosta­
ło  rannych trzech Arabów.

Kawiarnia „Grand*4 Katowice
<vli - a • r łi dworek)

o t w a r t a  o d  g o d z . e -to j r a n o 1
Olbrzymie szkody

Jerozolima, 14. 6 . ŻAT W kołach ekonom icz­
nych Palestyny ocenia ią szkody wyrządzone 
rządowi palestyńskiemu przez strajk, akty te- 
roru i akty sabotażu na półtora miliona fantów 
ezterlingów. Szkody są pośrednie ''zmniejszenie 
dochodów  z ceł, podatków, opłat i t. d.) oraz 
bezpośrednie (niszczenia m ienia). Straty Ży­
dów oceniane są również na półtora miljcna 
funtów szterlingów. Straty ludności arabskiej o 
ceniane są na niiljon f. szt.

Ultimatum pod adresem Arabów
Jerozolima, 14. 6 . ŻAT. „H aboker‘ ‘ donosi 

że wszyscy komisarze okręgowi otrzymali 111 
strukcje pozwalające na zmuszenie Arabów do 
wznowienie pracy w handlu pod groźbą sankcji 
karnych.

„F elestin" donosi, że władze wezwały robot­
ników arabskich w porcie jaffskim  do podjęcia 
w ciągu 3 dni pracy, w przeciwnym bowiem ra­
zie robotnicy zostana pozbawieni prawa do pra- 
<7-

eiozolkna, 14. 6. ŻAT. W m iejscowości Bir- 
ta (?) znaleziono zwłoki Araba, a obok tych 
zwłok ciężko rannego drugiego Araba. Są to 
praw dopodobnie ofiary sta^ć Arabów z wo; 
skiem.
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Strojenie instrumentów

SIR SAMU EL HOARC  
fa u n y  brytY/fki minister spraw zagra "i -ziikch, 
objął iv gabinecie Baldwina urztrl pierwszego  

lorda admirałicii.

B R A K .. D YR YG EN TA
W  przededniu wielkiego koncertu, jaki b i ­

dzie miał miejsce w dniach 27— JO czerwca w 
Genewie, na który to okres zwołane zostaiv 
oba organa Ligi Narodów, Łj. Bada i  Zgrom a­
dzenie, odbywa się w stolicach państw europej­
skich, a zwłaszcza u głównych solistów stroje­
ni'! instrumentów. Idzie ono jak dotychczas 
mocno opornie i mało jest szans, by zespół, ^to­
ry z końcem  czerwca wystąpi w Genewie, był 
zespołem zgranym. Zwłaszcza, że brak , dyry­
genta. W ielka Brvtanja nie wykazuje najm niej­
szej ochoty do ponownego objęcia batuty, na 
której tak dotkliwie popiekła sob:e imperjal- 
ne Daicc. Toteż dczorejntacja panuje w tei 
chwili kompletna, zarówno co do A fryki jak i 
co do Europy, jeśli zaś id iie  o sprawę likwidacj* 
czy kontynuowani* sankcyi, która stanowi pier­
wszy warunek dla dakzyeh negocjacyj, to nikt 
właściwie w tej chwili nie wie, co t  tym fantem 
zrobić. Z  tego wszystkiego pow ody do zadowo­
lenia ma jedynie Berlin, dla którego wymaga­
jący się chaos w trójkącie Londyn— Paryż—  
Rzym stanowi dogodny pretekst do uchylania 
się od  odpow iedzi na kwestjonarjusz brytyjski 
Jest to ze stanowiska dyplom acji Ki cmi ec ki ej 
taktyka całkow icie trafna, l>o dzisi ij wszelkie 
decyzje Berlina byłyby właściwie skokiem  w 
ciem ność, zwłaszcza, że dalsze przewlekanie 

ze strony Anglji i Francji kieruje coraz wyraź­
niej politykę włoską na berlińskie tory.

PRZEM IAN Y W  FR4NC.JI, BELGU  
I WŁOSZECH

Ciekawym zL:egibm okoliczności wszyscy tzw. 
sygnat lrjusze Locarna przeszli w ostatnim ty­
godniu doniosłe przemiany natury wewnętrzno- 
polityeznej. W e Frant ji został wreszcie utwo­
rzony rząd Biuma z Delbosem jako ministrem 
spraw zagranicznych. Rząd ten stanął oJraiu 
wobec groźnej sytuacji na dwu frontach: spo­
łecznym i walutowym. Fala strajków sparaliżo­
wała życie Francji i nawet błagalny apel szefa 
rządu, wygłoszony natychmiast po otrzymaniu 
im ponuiąc“ i większości w nąrlamencip nie do­
prowadził do uspokojenia. Ten potężny wstrząs 
w połączeniu z  pogarszającą sic sytuacją franka 
•aabsorhował cała uwagę rządu na wewnątrz. 

Toteż nowy „w ładca14 Onai d4Orsay ooprzestał 
na czysto .nform acyj.iych rozmowach z amba- 
adorami Francji w Londynie, Paryżu i w Rzy­

mie. To wszystko.
Dotkliwy i długotrwały kryzys rządowy prze­

chodzi Belgja, gdzie ostatnio w ybory wstrząs­
nęły podstawami dotychczasowej koalicji rzą­
dowej. Po dwn nieudalych próbach zm ontowa­
nia rządu pracz socjalistę, otrzymał misję do­
tychczasowy prem jer van Zeeland, najodpo­
wiedniejszy zresztą kandydat na szefa koalicyj­
nego gabinetu.

W e W łoszech  częściowa rekonstrukcja rządu, 
który przestał b y ć  .wojtnny1 objęła sprawy za- 
gnaniczne, które Mussolini powierzył swemiu 
zięciowi hr. Ciano, dow ódcy słynnej „dispera- 
ty’\ Zobaczym y w krótce, czv polityka jego bę­
dzie również „dieperata*', w każdym razie 06lai-

m e wycofanie delegacii włoskiej z M iędzynaro­
dowego Biura Pracy me zdaje się w różyć n ic 
dobrego.

SIR SAMUEL HOARE I DO M l\JE
A wreszcie w Anglji wrócił do rządu, i to na 

najLardziej odpowiedzialne stanowisko lorda 
admiralicji ‘sir Samuel Hoarc- Pow rót ten sta­
nowi całkowita i formalną rehabilitację tego 
męża stanu, przyczem należy pamiętać o w pły­
wie, jaki wywiera lord admiralicji na politykę 
zagraniczną. I juz pierwsza enuncjacja,now ego 
a starego ministra, głosząca konieczność rozbu­
dowy floty, zawiera ważne momenty natury ze- 
wnętrzno-polityczncj, gdy sir Iloare przeciw­
stawia słabości Genewy, siłę brytyjskiego Im- 
perjuni. T c ak enty mają posmak wyraźnie „i- 
zolacjonistyczny11 i niewątpliwie niemile będą 
odczute w Paryżu. Mowa Iloare ‘a stanowi jed ­
nak logiczne ogniwo kampanji, jaką prowadzi 
ostatnio Anglja dla wzmożenia swego tak dziś 
zagrożonego bezpieczeństwa. W ysiłki H oare‘a 
i nowego ministra obrony narodowej sir Inckil 
pa mają oprzeć bezpieczeństwo Im perium  na 
własnej sile obronnej, a nie na Genewie. Zna­
mienne jest, że wysiłki nietroriolii co do zbrojeń 
mają teraz pełne poparcie Dom iniów , które ze 
swej strony czują się m ocno zagrożone, np. Au- 
stralja przez Japonję. Ostatni tydzień przynió-.ł 
ostry konflikt australijsko-japoński na tle au­
stralijskich zarządzeń otironiiyctli przeciw ja ­
pońskiemu dumpingowi. Jak widać więc, jest 
bezpieczeństwo Imperjum zagrożone na kilku 
frontach równocześnie.

Z 4SAD Y I  —  INTERESY...
Z dotychczasowego przeglądu ostatnich wy­

darzeń wynika jasno, że rządy były zajęte kło­
potami wewnętrzno-politycznenii i nie miały 
czasu (ani ochoty) uzgadniania poglądów przed 
Genewą. Toteż każdy stroi instrument, jak mu

do bigjeny i pielęgnacji włosow nafta absolutnie 
tezwćfnna, szyLkoscnnąea nie drażni skóry jest 
desynfekcyjna usuwa wszelki brud i nieczystości 
czyni skórę miękką, a włos elastycznym nadair 
włosom właściwy, naturalny połysk.
OLEUM PETRAE ,,GL1MAR“ 
usuwa łupież, zapobiega łysieniu, siw ieniu i wy­
padaniu włosów. Żądać w  aptekach, drogerjacli i 
per[umcrjach. W ytwórca: „CLIMAR" Lwów, ul. 
Batorego 23.

Informacje i oferty; „GLIMAR" i Oddziały Fir 
my „K ARPATY" w całe] Polsce.

9165

się żywnie podoba, bez oglądania się na innych 
partnerów. Należy w ięc oczekiw ać w Genewie 
nielada kakofonji. W niosek Argentyny o zw o­
łanie Zgromadzenia został w Anglji i Francji 
powitany z  ulgą, wywołał natomiast odruch n.ie.- 
zadowolenia we W łoszech, które nie bez słusz­
ności obawiają się w Zgromadzeniu silniejszego 
oporu  przeciw aneksji (bo małe państwa widzą 
swój interes w obronie zasad, inocar9twa zaś wi­
dzą zajadą w obronie interesów ) Antywłoskie 
ostrze argentyńskiego wniosku wynika wyraź­
nie % jego m otywacji, która wyraźnie powołuje 
się na arl. 10 paktu. W niosek argentyński grozi 
W łochom  uniemożliwianiem bezpośrednich 
rozm ow z Angłją, która pod wpływem nastro­
jów  Zgromadzenia może się ponow nie zaciąć 
w polityce sankcyjneą. I dlatego nacisk Rzymu 
na Londyn trwa w dalszym ciągu. W łochy c lic j 
się przed końcem czerwca dogadać z Anglją 
i dlatego nie przestają składać uspokajających 
euunejacyj oo do poszanowania brytyjskich in­
teresów im perjalnyeh.

NEGUS —  PALESTYN A —  W ŁO C H Y  
W obec tych wszystkich zabiegów nie zajął je ­

szcze Foreign O ffice  sprecyzowanego stanowi­
ska, mimo ponow nej wizvtv Grandiego u Van- 
wttarta. Anglja zdaje sobie dokładnie sprawę 
ze stawki, o którą gra się toczy i ze skutków 
każdej decyzji w jednym lub drugim kierunku- 
Swobodę ruchów dyplom acji brytyjskiej utrud­
nia w silnym stupniu z jednej strony pobyt ne­
gusa w Londynie, którego bądź co bądź nic ino-

IIR. CIAN O  
ziąc M uscohniego, nowy wioski minister spraw  

zagranic znych.

żua traktować jako „uciążliwego cndzoziem ca“ f 
z drugiej zaś strony przekonanie opin ji puidi 
cznej, że W łochy inspirują ruch antyangiciA i 
na WscJiodz.e, a w szczególności w Palestynie. 
Deklaracja konsula włoskiego w Palestynie nie 
zmieniła tego przekonania, natomiast zostało 
ono wzm ocnione faworyzowaniem ludów islam­
skich w nowej ustawie włoskiej o ustroju Abi- 
synji, te „priyilegia1* dla szczepów muzułmań­
skich wraz z odpowiednim  komentarzem Virgi- 
nia Gaydy wskazują wyraźnie, że są obliczone 
„p ro  foro  cxterno4‘ na ludiy m ahometańskie 
Bliskiego i Średniego W schodu. W obec tych o- 
porów  w stosunkach angielsko-włoskich uważa 
Mussolini za wskazane kontynuować flirt wio- 
sko-nieinłecki, którego zwolennikiem ma być 
hr. Ci-.no, podczas gdy Suvich reprezentował 
raczej liuję filofrańcuską.

N A tf M OD RYM  DUNAJEM...

Czy flirt ’ ten:* odbędzie sie kosztem ustępstw 
włoskich w sprawie Austrji? Chyba nie. Zdaje 
się, że Musaolim w czasie ostatniego spotkania 
z Schusehniggiem złożył mu w tym kierunku 
odpowiednie zapewnienia, zresztą Niemcy nie 
będą w obecnej 6yiuaeji podnosić pretentyj w 
sprawie austrjackicj, ani lem m niej stwarzać 
faktów dokonanych.

W ątpliwe jest jednak, by obradujący w ostati 
nim tygodniu szefowie paiistw M ałej Fntenty 
zapatrywali się równie spokojnie na sprawę au- 
strjaoką oraz na Sprawy środkowo-europejskio 
w ogólności. R ozw ój sytuacji w  rejonie nadduj- 
najskim nie odbywa się po myśli małoeutento- 
wych planów i mimo ciągłego podkreślania jed ­
nomyślności wiadom o dobrze, że zwartość tego 
bloku pozostawia wiele do życzenia, zwłaszcza, 
że sprawa H absburgów ciągle jeszcze „w isi'1 w 
powietrzu, a dla Jugosławji restytucja Habsbur­
gów stanowi, jak wiadom o, „w ypędzenie djabła 
Belzebubem 11.

RACH U BY BERLINA

R ozw ój sytuacji w czw orokącie Lendyn —  
Paryż —  Rzym —  Berhn, który czyui coraz 
bardziej nieprawdopodobna rekonstrukcję Ł&w. 
frontu Stresy, pozwala Berlinowi odgrywać ro­
lę „trzeciego, który sie śm ieje". Berlin raduje 
się zmianą kierunku polityki włoskiej, nie ma­
nifestuje jednak zbyt głośno swej radości, aby 
nie stwarzać w Londynie nieprzychylnych na­
strojów w przededniu odppwiedzi na brytyjski 
kwest jonarjusz. WUhelmstrasse liczy ciągle na 
to, że Anglja przyjm ie niem iecki „Friedens- 
plan" jako podstawę do negocjacyj w sprawach' 
bezpieczeństwa europejskiego i że wyperswadu­
je Francji, iż można na tej płaszczyźnie zorga­
nizować system, który zastąpi Locarnn. Rachu­
by Berlina, idą więc w kierunku, że Anglja nie 
będzie chciała ani mogła angażować się równo­
cześnie na dwu frontach: przeciw W łochom  i 
przeciw Niem com . Czy te rachuby są słuszne, 
czy p. v. Rilbbentropowi udała się jego nuisja w 
Londynie, —  o tern przekonam y się jnż w nie­
dalekiej przyszłość1 Dziś plany i zamiary Lon­
dynu są ieszcze w stadjum przygotowawczem 
a w. Foreign O ffice  radzą w tej chwili juryści

Oleum Petrae „GUMAS1
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nad planem nowej organizacji L igi Narodów ,
wyzyskując doświadczenia ostatnich młeaięcy, 
Doświadczenia te z pewnością n ie zachęcą An- 
glji do rozszerzenia jej zobowiązań w sprawach 
kontynentalno-europejskich. Te wszystkie pro­
blemy będą przedm iotem  rozm ów m iędzy Ede­
nem a Delboeem, które ma ją się odbyć jeszcze 
przed sesją genewską. Jednakże i tu nawet nie 
iest wiadom o, czy przynajm niej ci dwaj soliści 
będą jako tako zgrani i czy nie okąże się zno­
wu, że tylekroć ostatnio reklamowana „harm o- 
nja‘‘ francucko-angielska jest w rzeczywistości 
...rozstrojoną katarynką-

NA D ALEK IM  W SCHODZIE ...
A w chwili, gdy Europa zajęta swemi „lokal- 

nemi‘ ‘ sprawami poszukuje gorączkow o i po- 
omacku wyjść.a z impasu, na Dalekim W scho­
dzie Japonja realizuje z żelazną konsekwencją 
następny etap swych im perjalistycznycb zamie­
rzeń. Nieszczęsne Chiny znajdują się znowu u 
progu w ojny dom ow ej na tle antagonizmu mię­
dzy Nankinem a Kantonem , t. j. prawem i le ­
wem skrzydłem partji rządzącej a zarazem 
między ugodowem  a bojow em  stanowiskiem wo 
bec Japonji. I nie ulega wątpliwości, że zwy­
cięzcą z tej wojny w yjdzie Japonja, k tórej Uda 
bójka posłuży jako pretekst Jo... ochrony in te­
resów swych obywateli. Z. R.

Ciągnienie L  klasy rozpoizyna sie iuż 18 . bm.
Giówna wygrana

złotych!1,000.000
Spiesz natychmiast po Tw ój szczęśliwy los 

d o  stynnej kolektury

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6.

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. N r. 4 1 4 .4 0 0 .

Wiadomości z kraiu
PRZED OGLOtoZENiBai PRZEPISÓW WYKO­
NAWCZYCH DO USTAWY 0 UBOJU.

Prace dokoła przepisów wykonawczych do us­
tawy o  uboju są już na ukończeniu.

W związku z »em delegacja złożona z pos. ra­
bina Rubensteina, 6en. Trokenheima i adw. N. 
Pryłuckiego odbyła konferencję w  Ministerstwie 
Rolnictwa, gdzie opracowane są projekty przepi 
sów wykonawczych.

Dalajgaoja wskazała na olbrzymie trudność; 
gospodarcze, które wynikną tak dla ludności ży­
dowskiej jak i chrześcijańskiej o ileby ustawa o 
uboju miała wejść w  zyc-e. Okazuje się nowiem, 
że i ludność chrześcijańska, w  której rzekomym 
interesie pos. Prystorowa prowadziła kampanię
0 uchwalenie ustawy w  Sejmie, —  nie będzie mia 
la w praktyce żadnych korzyści z ustawy.

W ministerstwie zapewniono delegację, że wypo 
wiedziano zastrzeżenia będą wzięte pod uwagę, 
pizy ostatecznej redakcji przepisów wykonaw­
czych, klóre będą gotowe jeszcze w  bieżącym tnie 
siącu.

* .  ■
Sprawą uboju rytualnego zainteresował się też 

ostatnio Zw. Izb Rzemieślniczych z któiego inic­
jatywy odbyła się wspólna narada z udziałem 
przedstawicieli chrześcijańskich i żydowskich za­
interesowanych branż mięsnych.

Podczas narady wysunięto szereg zastrzeżeń 
przeciwko nowej ustawie o uboju,

ROJÓWKARZE ENDECCY W  RADOMIU
1 PRZYTYKU.

Onegdaj po skończonej rozprawie w  sądzie ra­
domskim o zajścia w  Przytyku, grupa chuliganów 
napadła na Żydów, opuszczających salę sądową. 
M. in. został ciężko pobity Hersz Elefant krawiec 
liczący lat 50. W  chwili gdy chuliganie bili' tego 
krawca, przybiegł policjant i zatrzymał napastni 
baj w  tej samej chwili przy: tąoili do policjanta 
dwaj dziennikarze endeccy i zażądali by puścił 
napastnika. Doszło do ostrej wymiany ! łów mię­
dzy posterunkowym a dziennikarzami. W  tej chwi 
li nadszedł prokurator Krutkiewicz, który właś­
nie opuszczał gpwch po rozprawa sądowej. Proku 
rator polecił areszować napastnika i odstawić do 
"ięzienia. Napastnikiem okazał się niejaki Anto­
ni Piwowarczyk.

W nocy z p^tku na 6obotę wybiło szjby u soł­
tysa Owczarka na przedmieściu Przytyka za to, 
że sprzedawał mleko żydom. Tak samo wybito 
szyby u niejakiego Rodzynki za lo, że nie chciał 
przystąpić do Stronnictwa Narooowego.

' a r e s z t o w a n i e  p o d ż e g a c z a .
Na targu w Legjono*ie (pod .Warszawą) niejak, 

Wincenty Ziołkowskii namawiał chłopów do wy 
bijania szyb W sklepach żydowskich.

Nikt z wieśniaków nie dał temu posłuchu. W, 
Rezultacie Ziółkowski sam wybił 8 szyb w  skle- 
l*Jch żydowskich.

Awanturnika aresztowano.

fcOM RIARZE ENDECCY PRZE D  SĄDEM
Przed Sądem Okręgowym w Lesznie (Poznan­

i e )  rozpocznie się w poniedziałek 15 bm. roz- 
Prawa przeciwko 49 członkom Stronnictwa Naro­
kowego oskarżonych z art. 216, 136, 167, i 31 k. k. 
*  związku z dokonaniem szeregu zamachów bom 
'owych w  powiecie kościańskim

Obrady Ogólnych Slonistfiw
w b. Kongresówce

Warszawa, 14. 6. ŻAT. Dziś rozpoczęły się tu 
obrady II K onferencji Ogólnych Sjonistów b. 
Kongresów ki. W konferencji bierze udział 423 
delegatów z  218 miast. W obradach wzięli m. 
in. udział reprezentaut Kola Żydowskiego sen. 
Dr. Schórr, reprezentanci gminy żydowskiej 
w Warszawie, prezes Światowego Związku O- 
gólnych Sjonistów Dr. I. Schwarzbart, reprezen- 
tanci Organizacji Sjonistycznej dla Zachod­
niej Małopolski i Śląska w osobach Dra K . Stei­
na i Dra Hechta reprezentacja Orgauizacp ze 
W schodniej M ałopolski w osobach Dra Schmo- 
raka, Dra Rozmarina i sekr. Stuppa.

Zebranie zagaił w języku hebrajskim, zydow 
skim i polskim  prez. Lewite, który w swem

przem ówieniu uczcił pam ięć Marszałka Piłsud­
skiego i Nachuma Sokołowa. Prez. Lewite w y­
głosił następnie referat o problem ie organiza­
cji ruchu Ogólno sjonistycznego. 0  zagadnie­
niach światowego ruchu sjonistycznego w ygło­
sili referaty Dr. I. Schwarzbart i  Dr. Schmo- 
rak. O sytuacji ludności żydowskiej w P olsce 
m ów ił pos. Dr. Gottlirib. R eferat o problem ach 
gospodarczej odbudow y Palestyny wygłosił 
inż. Thon. Redaktor Appenszl ik podzielił się 
z delegatami wrażeniami z  niedawno odbytej 
podróży po Palestynie. K onferencja  wyłoniła 4 
kom isje: weryfikacyjną, kom isję -— matkę, o r ­
ganizacyjną i palestyńską.

Czy Francja wejdzie na drogę dewaluacji?
Paryż, 14. 6. PA T. Zagadnienia polityki f i ­

nansowej w dalszym ciąga są przedmioteih za­
interesowania kół politycznych i gospodarczych, 
które z zaciekawieniem oczekują zapowiedział 
nego na czwartek expose ministra finansów 
Ymicent Auriola. W  oświadczeniu, złożonem  
przedstawicielom prasy, minister finansów, b- 
graniczył się do ogólnikow ego tylko naszkico­
wania poglądów  gabinetu, n ie podając żadnych 
bliższych szczegółów. Min. V incent A uriol za­
przeczył m. in. pogłoskom  na temat rzekom ego 
zamiaru rządu ostemplowania banknotów, za- 
pou ladając jednocześnie reform ą fiskalną i bar­
dziej racjonalną organizacją kredytu. Stwier­
dzając, że w chwili becnej wywierana jest na 
rzad presja w kierunku dewaluacji, minister f i ­
nansów oświadczył jednak, że w spraide tej 
rząd postąpuje zgodnie ze swem i oświadcze­
niami.

Zagadnienia polityki finansowej były ićw nież

przedm iotem  żywej dyskusji w Izbie d .p iło ­
wanych pom iędzy zwolennikiem dewaluacji de­
putowanym  prawicowym  Paul Renaud a pre- 
mjerem  Blumem.

W  związku z tern „Paris M idi“  pisze: P ro ­
blem utrzymania franka jest raczej przesądem 
opin ji publicznej, przeciw którem u parlament 
nie ośmiela się wystąpić. Pom im o argumentów, 
takich fachow ców , jak sen. Cailloux, ł>. miu. 
Germain Martin lub też honorow y gubernator 
Banku Francji Rist. „Paris M idi“  opowiada się 
za dewaluacją, przytaczając następujące atgu- 
m fnty: 1) dewaluacja powiększyłaby m ożliwości 
osiągania zysków w działalności gospodarczej, 
2) ułatwiłaby zrównoważenie budżetu państwa 
i budżetów  poszczególnych przedsiębiorstw, 3) 
pozwoliłaby na samowystarczalność w wielu 
dziedzinach przemysłu i 4) uwolniłaby życie 
gospodarcze od  coraz to bardziej tamującej je 
zasady autarciiji.

Starosta kościański w uzasadnieniu aktu zawie 
szającego działalność Str. N. podał iż zamachy 
bombowe były organizowane z polecenia władz 
Stronnictwa. Rozprawa potrw a przypuszczalnie 
5 ani.
NAPAD CHULIGANÓW NA ŻYDOWSKĄ 
KAWIARNIĘ.

Onegdaj o  godz. 10 wiecz. do kawiarni Szymona 
Frydmana w Starej Miłośnie wtargnęła grupa 
chliganów. Po zdemolowaniu lokalu awanturnicy 
pobili Frydmana oraz żonę jego, zadając tej os­
tatniej cios w  głowę 

Ranni małż. Frydman zostali przywiezieni do 
Warszawy i umieszczeni w  szpitalu. Stan rannej 
F. jest ciężki.

1.277.000 MIESZKAŃCÓW POSIADA 
WARSZAWA.

Podług ogłoszonych przez wydział statystycz­
ny Zarządu Miejskiego danych, Warszawa liczy­
ła na 1 kwietnia rb. 1.277.000 mieszkańców, gdy, 
ca  1 marca rb. 1.225.555 gdy podług ostatniego 
6pisu ludności w  dn. 9 grudnia 1931 r. 1.171.5 
\Y ciągu więc przeszło ostatnich 4 lat liczba tniesz 
kariców stolicy wzrosła o około 60.000, Dane te 
nie obejmują wojska skoszarowanego.

Żydzi stanowią w  Warszawie 30 proc. ludności 
mężczyźni przeszło 15 proc, kobiety przeszło 54 
proc.



4 ..N O W Y D ZIE N N IK " poniedziałek 15 czerwca

Wszyscy spieszą na ul. Grodzką 59
do Kolektury Zjednoczenia Inwalidów Zyd., po szczęśliwe losy. Ciągnienie 18 bm.
^ggggggm m sSSBSBBSBBBBm sSm BSSBBSSSSSS^ ^ Sm S^ ^ ^ ^ ^ B ^ ^ ^ ą S S aB B B B B m }

Zbytni pesymizm półoficjalnego 
organu Colonial Office

„Great Betain and the East“  nie w.erzy w porozumienie
żydowsko-arabskie

Londyn, ŻAT. Tygodnik „G rcat Britain and 
the Eaet'\ uchodzący za półurzędow y organ Co 
lonial O ffice ‘u, zamieszcza w ostatniem swem 
wydaniu utrzymany w tonie nader pesymistycz 
nyra artykuł o sytuacji w Palestynie. Pismo są- 
d ii, iż należy się wyrzec hasła przyjaźni ży­
dow sko ■ arabskiej i zaniechać polityki wyra­
żającej się w usiłowaniu pojednania zobowiązań 
mandatowych w stosunku do A rabów j Żydów.

Naród brytyjski —  pisze tygodnik —  zaczy­
na rozum ieć, że A rabow ie i sjoniści nigdy nie 
będą m ogli współżyć obok  siebie. Długo za­
pewniało się, że wspólny interes gospodarczy 
scementuje obie rasy, lecz właśnie pośród okre 
su największego rozkwitu żydowskiego w Pale- 
stynie w ybuchły pożałowania godne rozruchy. 
Należy się zatem wyrzec wspom nianego hasła i 
zdecydowanie liczyć się z faktami. Płonną oka­
zała się oficjalna nadzieja brytyjska, że pokój 
nie będzie już zakłócony i że nastąpi zaprzy­
jaźnienie A rabów i Żydów ; spełzły na niczem 
nadzieje Arabów , że nastąpi jakaś zmiana rady­
kalna, która zapewni spokój jutra; spaliły wre­
szcie na panewce oczekiwania żydowskie, że 
na podłożu niewątpliwych korzyści płynących 
»  faktu im igracji żydowskiej dojdzie do w spół­
pracy dawnych i świeżych osadników. A rabo­
wie są zrozpaczeni i ogarnięci panicznym stra­
chem. Nie będzie przesadą twierdzić,, że odnosi 

I* się to w równej mierze do wszystkich Arabów, 
począwszy od bogatych polityków  a skończyw 
szy na ubogich chłopach. I jakże jest do pomyr 
ślenia, aby tego rodzaju powszechny nastrój 
ludowy pokonano przy pom ocy siły? Jak to 
zrob ić? Niech nam odpow iedź na to pytanie da­
dzą dzieje świata, ba, dzieje samych Żydów.

Pismo omawia z kolei „zw rost rokoszu arab- 
skiego“ , wspomina o „pożałow ania godnych dy­
skusjach w izbach parlamentarnych1' o projek ­
towanej Radzie Ustawodawczej i określa ja ­
ko „policzek  w twarz" przydział ostatniej kwo­
ty certyfikatów  im igracyjnych. Z punktu w i­
dzenia brytyjskiego sytuacja jest -,,w najwyż­
szym stopniu niebezpieczna1'. Dla Palestyny i 
Transjordanji, nie m ów iąc już o innych krajach 
„A nglja  stała się obecn ie arcywrogicm ” . Chłop 
arabski jest gotów  do ponoszenia ofiar i pod 
wpływem w ypadków  stał się innym człowie­
kiem.

Jak szukać zbawienia? —  pyta tygodnik. I 
cóż będzie, jeśli się wzburzenie ludności arab­
skiej zdławi siłą administracji palestyńskiej? 
Oto kwestja najważniejsza i jak dotychczas

brak na nią odpowiedzi. Przypuszczać należy, 
że dużo będzie zależało od sprawozdania k o ­
misji królewskiej. Jakie dyrektywy otrzyma 
administracja palestyńska z Londynu? Czy p o ­
dejm ie się wysiłek uspokojenia Arabów, aby 
komisja królewska mogła spełnić swe zadania 
w atmosferze mniej nasilonej elektrycznością 
niż obecnie ■ Czy też kontynuować się będzie po 
litykę dotychczasową i ułatwi się np. tw orzenie 
Żydow skiej Siedziby N arodow ej przez pow oła- 
nie do życia żydow skiej siły obronnej, k tórej 
Żydzi od tak dawna się domagają? Twierdzą, 
że Żydzi mogą stw orzyć siłę niem niej niż 130 
tys. uzbrojonych m ężczyzn. P otencjonalne e- 
uientualności takiego kroku byłoby zatem  na­
der doniosłe.

W  każdym bądź razie konieczne jest, aby 
polityka angielska w Palestynie była bardziej, 
jasna niż dotychczas. W szyscy wiedzą, jakie by­
ły przeszkody dla całkowicie przejrzystej poli­
tyki angielskiej w ostatnich tygodniach, lecz  
nowy minister kolonij niewątpliwie bardzo grun 
tow nie zbadał sytuację, zaś problem  palestyń­
ski może być usunięty tylko kosztem wielkiego 
niebezpieczeństwa. Tu krzyżują się wszystkie 
drogi, i musimy wreszcie wybrać jedną z nich.

Londyn, ŻAT,. W Towarzystwie Bliskiego i 
Środkowego W schodu odbyło się w tych dniach 
zebranie dyskusyjne poświęcone sytuacji w Pa­
lestynie. Referat o stanowisku arabskiem w y­
głosił kierownik crabskiego biura propagando­
wego w Londynie, Emil Ghory. Sprecyzował on 
żądania arabskie i usiłował przedstawić powody 
niezadowolenia Arabów. Arabowie są rozgory­
czeni z tego powodu, że zalecenia kilku kouni-' 
syj brytyjskich, które badały sytuację w Pale- 
słynie, pozostały bez uwzględnienia. W  odpo­
wiedzi na stwierdzenie, że Arabowie korzysta­
ją z dobrobytu spowodow anego pracą żydow­
ską w Palestynie, Ghory twierdzi, żc A rabowie 
„n ie  chcą sprzedać swej wolności za cenę żadne­
go dobrobytu44. Sądzi on zresztą, że rozkwit go­
spodarczy Palestyny jest ,sztuczny44 i powołuje 
się na brak równowagi w palestyńskim handlu 
zagranicznym i na przypuszczenie, że skoro tyl­
ko ustanie dopływ kapitałów żydowskich, w Pa­
lestynie dojdzie do ostrego przesilenia gospo­
darczego. Ghorv apeluje do Anglików, aby pa­
miętali usługi okazane im  przez Arabów w cza- " 
sic "Wojny Światowej, kiedy to —  jak twierdzi

Z jednej strony stoją masy świata arabskiego i 
oonajm niej pewne odłam y świata islamskiego 
z  drugiej zaś —  pewne (? ) odłamy żydowstwa 

całego świata. R ozw ój Palestyny mandatowej 
zadał kłam (?) twierdzeniu, że obie strony m o, 
83 byt jednocześnie zaspokojone. Zbyt długo 
wierzyliśmy w hasło, że ideały A rabów  i Ży­
dów nie wykluczają się nawzajem. Zbyt długo 
traktowaliśmy ten broblem  jakby czas go goił. 
Kwestja jest obecnie dla W ielkiej Brytanji ja ­
sna, i nie będzie dla niej przebaczenia, jeśli w 
dalszym ciągu kroczyć będzie poom acku.

— 0O 0—

Gtupa Ramsay MatDonalda 
0 sytuacji w Palestynie

Londyn, ŻAT. „News Letter44, organ grupy 
labourowskiej Ramsay MacDonalda omawia sy­

tuację w Palestynie i na wstępie stwierdza, zs 
zapowiedź wysiania kom isji królewskiej do Pa­
lestyny spotkała 6ia z opozycją tak Żydów jak i 
Arabów. Żydzi —  pisze „N ews Letter" —  twier­
dzą, że wszystkie fakty są dobrze znane i że 
w Palestynie nic niema do zbadania. A rabowie 
zaś obawiają się, że komisja królewska zaleci 
kom prom is w kwestjach dla A rabów już przesą­
dzonych, a m ianowicie, im igracji żydowskiej i 
zakupów roli. Pismo sądzi jednak, że krytycy
1 przeciwnicy nie mają racji. Musi się znaleźć 
stale rozwiązanie sporu żydowsko-arabskiego. 
Żydzi pragną żyć w zgodzie i  przyjaźni z  A ra­
bami, lecz w obecnych warunkach brak pod ło­
ża dla takiej przyjaźni. Obecnie nie wystarcza, 
aby iząd mandatowy przywrócił spokój i zapo­
biegł dalszemu przelew owi krwi. Przykre zawie 
szenie broni, które w ciągu ostatnich piętnastu 
lat tak często było łamane, musi się wreszcie 
zastąpić trwałym pokojem . Jedyną drogą, jaka 
prowadzi do takiego pokoju , jest powołanie k o ­
misji królewskiej.

Ghory —  A rabow ief?!) wypędzili Turków  % 
Palestyny.

Przemówienie pro-arabskio wygłosiła mi6s 
Francis Newton, starsiza Angielka, która przez 
kilkadziesiąt lat mieszkała w Palestynie i przy 
różnych sposobnościach występowała w obronie 
Arabów przeciw ko Żydom . Atakuje ona szcze­
gólnie gwałtownie D eklarację Balfoura. W  tym 
samym duchu przemawia także lord Laming- 
ton, prezes pro-arabskiej „L ig i N arodow ej44 w 
Londynie, który twierdzi, że jeszcze w r. 1917, 
przepowiedział n icszczęśoia(l), jakie spow odu­
je Deklaracja Balfoura, sam jednak nie wierzył, 
że nastąpi to tak rychło.

Twierdzenie A rabów i ich przyjaciół odparli 
dwaj m ów cy żydowscy, Izrael Cohen i L. Bak- 
stansky. Wykazali oni bezpodstawność zarzutów 
arabskich i chwiejność argumentacji nacjonali­
zmu arabskiego.

Przewodniczący zebrania, generał sir George 
MacMunn zreasumował dyskusję, poozem  od 
siebie dodał, że nie sposób odicołać Deklaracji 
Balfoura i że  rząd brytyjski musi szukać drogi, 
któraby była do przyjęcia dla obu stron.

Propaganda arabska w Londynie

Japonja żąda wycofania wojsk 
sowieckich z Dalekiego Wschodu

T ok jo , 14. 6. PA T. Agencja D om ei donosi, że 
kola wojskow e przypisują zwiększenie się licz­
by incydentów granicznych między Mandżukuo 
z jednej strony a ZSRR i M ongolją zewnętrzną 
z drugiej —  znacznej przewadze liczebnej zgro­
madzonych tam wojsk sow ieckich. Wspomniane 
kola wskazują, że terytorjum mandżurskie po­
gwałcone było już 82 razy przez oddziały so ­
wieckie, bądź też mongolskie w okresie od i 
stycznia do 15 maja. Dla położenia kresu tym 
incydeutom , należałoby —  zdaniem japońskich 
.XjŁj;ijui3pz b jo jjs  oXzJO.tt.js —  ijoXAiojjsfo.tt jo^

zowaną, przez cofn ięcie o 50 kim. wtył granicy 
sowiecko-tmandżurskiej. W obecnych okoliczno­
ściach Japończycy zmuszeni są utrzymywać w.

Mandżukuo siły wojskowe, liczebnie równe si­
łom  sowieckim , zgromadzonym na granicy sy­
beryjskiej.

Koła wojskowe 6ądzą, żc proponowany przez 
Sowiety pakt nieagresji byłby bez znaczenia, o
ile Sowiety nie wycofają znaczniejszej części 
swych wojsk z Dalekiego Wschodu.

STRASZN A K A TA ST R O FA  
Nowy Jork, 14. 6. P A T . Jak douoszą z Loug 

Bcach w K alifornii na skrzyżowaniu dwóch ru­
chliwych ulic zderzyły się dwa pędzące auto­
busy. Przy zderzeniu 76 osób odniosło rany.

K O B IE TY  PO W IELO K RO TN YCH  CIĄ­
ŻACH uzyskują łatwe wypróżnienie oraz regu­
larne działanie żołądka przez używanie zrana 
naczczo pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„F R A N C ISZK A  JÓ ZF E A '4. Zal. przez lekarzy.

NADESŁANE CZASOPISMA

PORADNIK PRZEDSIĘBIORCY.
U kazi się Nr. 11 „Poradnika Przedsiębiorcy" 

w znacznie powiększonym formacie. „Poradnik 
Przedsiębiorcy‘‘ —  dwutygodnik —  poświęcony 
interpretacji bieżącego ustawodawstwa gospodar 
czego, oddaje życiu gospodarczemu conrz więk­
sze usługi. W zeszycie ostatnim tego wydawnict 
wa znajdujemy m. in. pełny tekst nowego prawa 
wekslowego i czekowego z uwidocznieniem zasz­
łych w  nim zmian oraz wyczerpującemu komen­
tarzami, Pożalem znajdujemy w  nim artykuł, poś

więcony instytucjom państwowym, samorządo­
wym i innym, zajmującym się handlem zagranicz 
nyra.

Adrep wydawnictwa: „Poradnik Przedsiębiorą 
cyj‘ Poznań, ul. Słowackiego 31-33.
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Żydzi „cudzoziemcami krajowymi"
I I .

Pierwsza wzmianka kronikarska o Żydach 
mieszkających w Polsce jest starsza od przywile­
jów Kazimierzowych o jakieś dwieście ośmdzie- 
siąt lat, to znaczy pochodzi z r. 1085, temu nie 
mniej jak ośmset pięćdziesiąt jeden lat. Żydzi 
wówczas byli w Polsce właścicielami ludności 
poddanej (a nie handlarzami niew olników ), eo 
wskazuje ca  istnienie wówczas w Polsce pow aż­
niejszych żydowskich gospodarstw wiejskich, 
gdzie tacy poddani znajdywali zajęcie. (Anony. 
mus, Ghronica Polonorum  ad annuan 1085).

O im igracji Żydów z zachodu, a to z Czech 
wspomina pewien tekst odnośnie do r. 1098 
(G oltlieb Bundy, Zur Geschichte der ju d cu  im 
Bóhmen, Móhren uud Schlesien, Prag 1096 I 3). 
Brak starszych wzmianek kronikarskich o Ży­
dach w Polsce ma swe źródło w lem, że wogóle 
nie istnieją teksty współczesne z onyoh czasów, 
i kronikarze, z których pierwszy Anonim  —  
Gallus pisał dopiero w 12 wieku, nie posiadali 
specjalnego interesu w tern referow ać o daw- 
ności Żydów we W schodniej Europie. Może ra­
ziły ich pewne reminiscencje. Wszak wiemy że 
ua przykład w calem piśmiennictwie rzymsko- 
katolickiem  średniowiecza niema wzmianki o 
Cliazarach-Żydach.

Za Mieszka III (1173-1202) żydostwo polskie 
reprezentowało się liczebnie poważnie pod każ-, 
dym względem. Już miały m iejsce wówczas na­
wet „w ybryk i" studenckie przeciw  Żydom , któ­
re miały czasem bardzo smutne następstwa. M o­
narcha ten w poczuciu sprawiedliwości, która 
jeat fundamentem królestw, bronił Żydów przed 
bezprawiem. Wincenty Kadłubek donosi w swej 
K ronice do r. 1176, że gdy szkolarze zakluli Ży­
da, Mieszko III podciągnął ich pod tę samą ka­
rę, jakoby popełnili świętokradztwo. Tenże m o­
narcha również zarządził, że za targnięcie się 
chłopca chrześcijańskiego na Żyda kamieniem, 
ma jego o jciec zapłacić za brak nadzoru grzyw­
nę (siedmnastą).

Za tegoż monarchy i też za jego najbliższych 
następców nawet wybijali Żydzi monety polskie 
tzw. brakteaty (Gumowski, Podręcznik numiz­
matyki polskiej, Kraków 1913). Jestt rzeczą cha­
rakterystyczną zasługującą na podkreślenie, że 
podczas gdy w Krakow ie wówczas brakteaty bi­
te przez chrześcijan nosiły napis łaciński, posia­
dały one w Gnieźnie gdzie Żydzi myncarze pra­
cowali, ponajwiększej części napisy hebrajskie, 
cza6em wprawdzie też w języku polskim, ale 
zawsze jednak w alfabecie hebrajskim. Są to 
w ogóle pierwsze wyrazy polskie uwiecznione w 
piśmie. Myncarz Żyd, związany od dziada nad- 
dziada z krajem, okazał pierwszy zrozumienie 
dla polskości w m ennicy, czego nie mógł posia­
dać przelotny W łoch lub Szwab, który zawie­
ruszył się przypadkowo do Krakowa 12 wieku.

Na niektórych brakteatach hebrajsko > pols­
kich wspomnianem jest nazwisko myncarza, któ 
remu przydane 6ą tytuły dux i nagid: dus (nie 
dubs) Abraham bar Jicchak nagid". Tytulatura 
la bardzo puczająca i wskazuje na cały niezna­
ny rozdział historji żydowskiej w Polsce z 12 
wieku. Du\ był w- onych czasach i o wiele póż- 
uiej jeszcze tytułem czysto wojskowym dow ód­
cy. wojewody, księcia-wodza, naczeluika jakiejś 
znaczniejszej form acji bojow ej. W tekstach he­
brajskich rabinicznych nigdy żyd nie jest tytu­
łowany „d u x " . Tytuł teu właściwy w starom 
piśmiennie!wic lichraiskicm okresu rabiniczue- 
go tylko obcym naczelnikom wojskowym wyż­
szej katcgorji (Threui Rabba I 5). Abraham bar 
.łicchah posiadający na monecie polsko-żydow ­
skiej 13 wieku tytuł duxa, mógł ten tytuł za­
wdzięczać tylko Polakom  ze względu na pewne 
czynności natury w ojskowej, to znaczy że ou 
Ijcłuił w' armji polskiej Mieszka 111 funkcję wy­
sokiego dygnitarza w ojskowego, możliwie że 
był on dowodcą jakichś chorągwi żydowskich, 
zaszeregowanych do siły bojow ej Polski. Z cze­
go wynika istnienie szerszej bazy ludnościowej 
żydowskiej.

Tytuł „uagida" występujący na brakteatach 
u jednego z myncarzy, wskazuje na pewien nie­
zwykle ważny monieut. Epitet nagida posiadali 
w 11 wieku przełożeni żydostwa hiszpańskiego 
(Samuel Halevi Ibn-Nagrcla ha-Nagid) oraz 
przez całą drugą połową średniowiecza przeło­

żeni Żydów egipskich. W  Egipcie średniowiecz­
nym zazwyczaj nagid pełnił równocześnie służ­
bę-m yncarza na dworze Kalifa (Rosaueis, Ko*, 
roth ha-Jehudim be-Thurkia we A rcoth lia- 

Kedem  l 495). Należałoby z tego konkludow ać, 
że i w Polsce Piastowej myncarz-Żyd był prze­
łożonym organizacji autonomicznej całego ży­
dostwa polskiego o charakterze podobnym  jak 
na W schodzie czy na dalekim zachodzie hisz­
pańskim. Szlak iimigracyjny datujący się jeszcze 
z dziewiątego wieku, wspomniany już zwyż, p o ­

twierdza m ożliwość takiego stanu rzeczy. Wie 
my zresztą z itinerarium Petachji z Regensbur­
ga (około r. 1175), że na Słowiańszczyznę wscho­
dnią przyjeżdżali wówczas rabini ze wschodu i 
nawet z Egiptu. Od słowiańszczyzny wschodniej 
do Polski to niedaleko. Przybysze Żydzi wscho­
dni czy też hiszpańscy już przed dwunastym 
wiekiem nadali żydostwu polskiemu na swoją 
m odlę jednolitą spójnię organizacyjną, ktćfta 
później wiele w innej form ie wprawdzie, wy­
stępuje od oslaitnich dziesięcioleci szesnastego 
wieku w organizacji „Z jazdu  czterech Z iem ' 
(Waad arba aracoth). Na wszelki wypadek ży­
dostwo polskie posiadające już w dwunastern 
stuleciu swego nagida, musiało bardzo poważ­
nie się reprezentować pod względem cyfrowym.

O Żydach polskich mamy też wzmianki w li­
teraturze hebrajskiej 12 wieku. Około r. 1140 
bawił w przejeździć na Ruś Izak hen Dourbelo, 
Żyd francuski, na ziemiach Piastowskich. Ten­
że wspomina o Żydach polskich, którzy podró­
żując zaniedbywają niektóre przepisy lytuali- 
silyczre.

Rabbi .luda he-Chasid w W ormacji, olymty

1KUPON Nr. 5
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Pensjonat „ E li a s z t i w k a "  w  Rabce 
Pensjonat „ D i a n a "  w  Truskaw cu 
Pensjonat „ O a z a "  w Zakopanem  
Pensjonat „S ie la n k a "  w Bystrej

mistyk i moralista żydowski 12 wieku, mial 
dwóch uczniów z Polski, R. Izaka i R. Mordę- 
chaja, którzy relacjonow ali swym towarzyszom 
nauk, tezy słyszane od swego mistrza. Znajduje 
się o tern wzmianka w pewnym rękopisie zawie­
rającym komentarz do Biblji, który znajduje się 
w Tcjeście (Luzatto, Kerem  Chemed Praga 
863, tom V II 69).

Z początkiem  13 wieku, urodzony Żyd czeski 
Isak ben Mosze wspomina w swem dziele p. t. 
Or Zarua (Żytom ierz 1863) gminy żydowskie w

Polsce, oraz na Rusi i na Węgrzech. Materjal- 
nie były te gminy, jak wspomniane źród ło do­
nosi oczywiście w ciężkiej eytuacji co  jest rze­
czą naturalną i zrozumiałą w stosunkach gos­
podarczych onego okresu prymitywnego, gdzie 
wymiana naturalna produktów jeszcze wszech­
władnie we wschodniej Europie panowała. Gmi­
ny żydowskie tutaj przyjm owały za duszpaste­
rzy ludzi, którzy równoczesne pełnili służbę 
nauczycieli i rzezaków,

Na wielką ilość Żydów w WdeLkopolsce w 13 
wieku wskazuje uchwała synodu .wrocławskie­
go z r. 1266 (rozdział 12) nakazująca „aby  Ży­
dzi mieszkający w prowincji gnieźnieńskiej me 
mieszkali razem z chrześcijanami lecz aby do­
my żydowskie do siebie przylegające lub połą­
czone, znajdowały się w miastach lub po wsiach 
w odrębnej dzielnicy, w ten sposób ażeby osie­
dle żydowskie było oddzielone od chrześcijańs­
kich mieszkań murern lub fosą". Istnienie od ­
rębnych dzielnic świadczy nie o luźnych jed­
nostkach hospitujących w kraju przygodnie, 
lecz o gromadach stale osiadłych. Charaktery­
styczną przytem jest też wzmianka nie tylko o 
miastach, jako miejscach zamieszkania Żydów, 
lecz również i o wsiach.

Również przywileje udzielone Żydom  wielko 
polskim przez Bolesława Pobożnego w r. 1264 
każą się domyślać, że spora ilość Żydów miesz­
kała już wówcza6 w tej dzielnicy Piastowej. Z 
osnowy przywileju wzorowanego zresztą na a- 
naiogiczuyeh przywilejach Żydów w sąsiednich 
krajach wynika, że Żydzi posiadali wówczas w 
Polsce liczne gminy, z których jednakowoż nie­
które były pozbawione własnych cmentarzy i 
musieli im wozić trupy swoje z miasta i z jedne­
go kraju do drugiego, w sposób podobny jak n. 
p. Karaimi jeszcze obecnie, transportujący 
swych zmarłych z Wilna n. p. do Trok.

mmmmmm—mmmmm— mm mmmm—

Zadajcie wszędzie 
Mourego Dziennika

n i e  w a h a j c i e  się a n i  
c h w i l i ,  a l e  d z i s t a |  
l e s z c z e  n a b q d i c l e  
s z c z ę ś l i w y /  l o s  I k l a s y  

l 3 6  L  P . ,  w  k o l e k t u r z e

A . W O L A 1 N S K A
Kraków, Rynek Główny L. 43

Konto P. K. O. 61160. Zamówienia zamiejscowe załatwia lią odwrotaie.

Ciągnienie dnia 18-go czerwca b. r. i
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Tydzień Szekla rozpoczęty! Wszyscy do akdi Szeklowej!
Przegiąd gospodarczy

Rynek akcyj i walut
Na światowych giełdach papierów wartościo­

wych przeważał w tygodniu ubiegłym nastrój mo­
cny. Pizyczynily -ię do tego przcdcwszystkiem 
momenty i polityczne, a więc zarysowująca się mo 
żiiwośc osiągnięcia poroznmięneia między Anglja 
a \> lochami, oraz spodziewane zacieśnienie stosun 
U ów francusko - angielskich. Wprawdzie równo­
cześnie nadeszły wiadomości o zaostrzeń1 u się sy 
iuao.i w Palestynie i o wojnie domowej w Chi­
nach, jednak fakty te mniej były brane pod uwa­
gę przez spekulację międzynarodową i nie wpły­
nę iv zbytnio na kształtowanie się notowań.

Nie wszystkie jednak giełdy miały w okresie 
sprawozdawczym, usposobienie mocne. W Paryżu 
przeważał nastrój słaby, a także giełda wiedeń­
ska wykazała przejściowo tendencję, słabą.

Na giełdzie nowojorskiej zaznaczyła się naogól 
tendencja zwyżkowa, co przypisać należy pomyśl 
nemu rozwojowi sytuacji w ważniejszycn gałę­
ziach przemysłu i handlu Stanów Zjednoczonych, 
oraz korzystniejszym wiadomościom politycznym 
z Europy. Pożyczki polskie osiągnęły przeważnie 
zwyżkę. W dniu 10 hm. notowano (w nawiasach 
cyfry z dnia 5 bm ): 8 proc. Pożyczka Dillona 69. 
23 (65.00) 7 proc. Poż. Stabilizacyjna 82.00 (82.25) 
6 proc. Pożyczka Dolarowa 65.00 (62.00) 7 proc. 
Poż. m. Warszawy 54.12 i pół (17.12 i pól) 7 proc 
Poż. Śląska 55.00 (51.87 i pól).

W Londynie nastąpiła wyraźna poprawa tenden 
oji. Pod wpływem korzystniejszych wiadomości 
z dziedzmy polityki międzynarodowej obroty wz­
rosty a kursy brytyjskich papierów państwowych 
oraz przodujących papierów dywidendowych osią 
gnęly pokaźne zyski. W szczególności dobrym po 
pyleni cieszyły się akcje przemysłu stalowego i 
żelaznego, motorów’, fabryk samolotów i samocho 
(lów, oraz kopalń złota. Natomiast na giełdzie pa 
ryskiej obroty były .małe, a kursy rent i akcyj 
krajowych przeważnie zniżkowały. Przyczyną te­
go była niepomyślna sytuacja wewnęlrzno - poli­
tyczna, a w szczególności trwający wciąż jeszcze 
strajk jakoteż dalszy znaczny spadek iranka fran 
cuskiego na giełdach międzynarodowych. Zniżką 
nieobjęte były papiery międzynarodowe, które w 
przeciwieństwie do krajowych osiągnęły znacz­
niejsze zwyżki. 11rzą;śoiowo także zwyżkowały 
akcje poważniejszych banków francuskich, nato­
miast akcje przemysłowe przez cały tydzień zniż 
kowały. Odnosi się to zwłaszcza do akcyj nafto­
wych, chemicznych, elektrycznych, kopalnianych, 
'żc-lazno - hutniczych i przemysłu zbrojeniowe­
go-

Giełda amsterdamska n-.iala pod wpływem po- 
tnyślnyeh wiadomości z Nowego Jorku i Londy­
nu usposobienie mocne Zwyżkow.ily zarówno p 1 
piery państwowe, pomimo obaw sfer giełdowych 
o całość waluly, jat też akąje, z akcjami kauczuko

wemi, okręlowe-mi, cukiowemi, i lytoaiowem i. na 
czele.

Mocna tendencja na giełdzie berlińskiej utrzyma 
la się również i w tygodniu sprawozdawczym. 
Zwłaszcza akcje, wskutek trwających nadal ju - 
zych zleceń ze strony publiczności i przemysłu, 
osiągnęły znaczniejszą zwyżkę Brak materjalu 
al-.cyćnego i wzmożona płynność gotówkowa na 
■rynku pieniężnym przyczyniły się jeszcze bar­
dziej do zwyżki notowań papierów dywidendo­
wych. Przejściowo ij iko pod koniec tygodnia 
wskutek silniejszej realizacji zysków przez speku 
locję zawodową i pogłosek o nowej pożyczce we 
wnętrznejj, kursy uległy zniżce. Zniżka ta była 
jednak krótkotrwała i giełda berlińska zamknęła 
'tydzień sprawozdawczy tendencją mocną.

Na giełdzie wiedeńskiej panował nastrój spoko) 
ny. Rynek akcwny był dość zaniedbany, podczas 
gdy papiery procentowe, a zwłaszcza państwowe 
cieszyły się dobrym popytem. W ciągu tygodni i 
dala się zauważyć kilkakrotna większa realizac­
ja zysków, która spowodowały zniżkę przodują­
cych akcyj przemysłowych. Na giełdzie praskiej 
przeważał naslrój mocny. Na zwyżkę działały 
■przedewszyslkiem wiadomości o pomyślnych za­
mknięciach bilansowych kilku większych przed­
siębiorstw przemysłowych.

Obroty na giełdzie warszawskiej były nieco 
mniejsze. Kursy utrzymj wały się nadal na moc­
nym stosunkowo poziomie. Notowano (pierwsza 
cyfra z 5 druga z 12 bin.): papiery procentowe: 
3 proc. Premjowa PożyczAa Inwestycyjna 1. emi­
sja 68.50 —  68.85, TI, emisja 69 50 — 69.50, ser- 
je I i lt emisji 77.00 — 85,00 5 proc. Poż. Konwer 
sy na 52.55 — 52.75, 7 proc. Poż. Stabilizacyjna
58.00 — 57.00 6 proc. Pożyczka Dolarowa 77.00 —  
76 25, 4 proc. Prem. Pożyczka Dolarowa 50.75 — 
50.75 4 i pól proc. Lisly Zastawne Ziemskie 45.00
—  43 00 5 proc.* Lisly Zastawne m. Warszawy z 
1980 r. 51.00 — 54.09; akcje: Bank Polski letó.OO
—  10100 W arszawskie Towarzystwo Fabryk Cu 
kru 29.50 — 29.50, Warszawskie Towarzystwo Ko 
pa-lń Węgla 15 00 — 15.75 Lilpop 14.00 — 13.50 Mo 
drzejów 6.20 — 6.25 Ostrowiec 32.50 —  33.25 Siara 
chowice 35.90 — 3o,50 HaberDuscn 43,50 —  45.00

Kursy dewiz zagranicznych kształtowały si • 
następująco (pierwsza cyfra z 5, druga z 12 bin.): 
Amsterdam 395.25 — (MkGO. Berlin 2-13.45 —  213. 
45, Bruksela 89.9:5 — 89.90, Londyn 26.74 —  26.75, 
Noy V Jork 5 31 7/8 — 5 31 7/8, Nowy Jork kabel

PONIEDZIAŁEK, 15 CZERWCA 1936.
Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 Prc 

gram na dz.eń bieżący oraz parę informacyj; 7.40- 
Płyty; 8.00 Audycja dla szkół i ardycja dla poLo- 
rowych; 1157 Sygnał czasu, Hejnał z wieży mar­
iackiej; 12.03 Koncert w  wyk. zespołu salonowe­
go Pawła Rynasa; oraz chwilka gospodarstwa da 
mowego; 12.55 Muzyka z płyt; lo.Oo Dziennik po­
łudnic >vy; 14.30 Płyty; 13-30 Wiadomości gospo­
darcze; 15-45 Audycja dla dzieci młodszych: W co 
się bedziemy bawili? 16.00 Koncert popularny w 
wyk. ork. Filharinonji warszawskiej; w przerwie 
o 16.45 Kolonje letnie; 17 30 Recital skrzypcowy 
Stefana Krajkemana, przy fort. prof. L. Ursteiri; 
17.50 Lato W życiu myśliwego; 18 00 Pogadansa: 
Parę słów o Juifuszu Kędziorze, laureacie I-szej 
nagrody konkursu powieściowego I. K. C. wygi. 
Kazimierz Czachowski; 18.15 Studjo sp.awozdaw 
cze; 18.35 Wiadomości z dr.ia... 18.40 Koncert ie- 
kiamowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 muay- 
cja strzelecka; 19.30 Wizyta u Kalmana, awdyc-ja 
muzyczna w opr. St. Ro\v; 20.30 Nasza tylułoman 
ja, feljelon, wygi. dr. Ignacy Chrzanowski; prof. 
U. J., 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka ak­
tualna; 21.00 Koncert w wyk. Kwartetu saioi ow* 
go rozgłośni krakowskiej; 21.30 Reci.al śpiewa­
czy Ewy Bandrowskfej - TnTSkiej; 22.00 Ldkalnu 
wiauomości sportowe; 22.05 Wiadomości o-porto- 
we z Warszawy; 22.15 Koncert kameramy. Wyk. 
L. Kmitowa (skrz) R. lialber (wiol) i Ignacy Ro­
si nbaum (Tort); 22.45 Płyty;

Warszawa (i839.3) 6,30 p. Kraków; 12.55 Skizyn 
ka rolnicza; 13.05 p. Kraków; 18 Skrzynka ogólna 
18 l5 Koncert reklamowy; 18.50 p. Kraków; 23 
Płyty.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 12.,55 10 minut 
w świetlicy KPW. 13.0,» p. Kraków; 18 And. % 
cyklu „Miody konserwatorzysla słucha swego rc 
perluan.1 18.20 Zycie Joanny — szkic liter, 18.35 
Program; 18.40 p. Kia-ków.

Katowice (395.3) 6.30 p. Kraków; 15.30 Lekcja 
polskiego; 15.45 p. Kraków; 18 Skrzynka ogólna: 
1810 Na Śląskiem podwórku; 18.35 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18 Rozmowa z ra­
diosłuchaczami; 18.10 O wjBzystkiem pofroszku; 
18*1,5 Płyty: 18.35 p Kiaków.

Wiedeń (506 S)j|i9.30 Missa Solemnis —  Fr. Lisz 
ta.

Jledjolan (368.6) 20.35 Lo SJgnorina Jazz — o-pe 
relka Papa.nti’ego.

5,32 —  5.32 Paryż 35.01 — 35.01, Praga 21 98 —  
21.98 Sztokholm 137.50 -  138,00 Zurych 171.80 — 
171.90.

A. Z. W.

1 8 . / ! .  

DO WIEDNIA Ostatnia możliwość w yjazdu 
Bi3 2  1 4  t y g o d r J e

Spluza* zgtoszsnlid:

FRANC0P0L, Hraiów. iw . lana 1

129) A P B I E N M E  T H O M A S Przekład autoryzowany

KATARZYNO ! ŚWIAT SIE PALI!
W  tym momencie rzuca się Filou jak sza­

lony do okna, chce szczekać, ale ze zdener­
wowania nie może wydobyć żadnego tonu i 
wydaje z siebie tylko jakieś zadyszane dźwię 
ki, pri?erywane niesłychanie komiczncm ki­
chaniem. Ten niemalże histeryczy wybuch 
radości jest punktem szczytowym jego u- 
czuć, zwiastującym zawsze nadejście Miko­
łaja,

„Mój Boże, Katarzyno!” mówi tylko Jo­
anna, która weszła o kilka minut wcześniej 
od Mikołaja i nachyliła się nad dzieckiem. 
Katarzyna wyczuwa straszliwe zdenerwowa­
nie matki, wyczuwa też jej'lęk J  dozna/je na­
gle czegoś w rodzaju odpowi idzialności iza 
tę bieJną, bezradną mateczkę, ktura ongiś 
miała bardzo wielkie przeżycie, ale teraz 
jest tylko jej małą siostrą. „Mała mateczKO” 
mówi i obejmuje matkę tak gwałtownie, że 
noga zaczyna ją znowu boleć, „przebacz, 
proszę, że ci tyle sprawiłam zmartwień”, a 
gdy wypuścić matkę z objęć tak, że Joanna 
mogła odetchnąć, Katarzyna mówri jak wo­
dospad, lękając się tego pierwszego spotka­

nia po wczorajszych wydarzeniach.
„Otóż, mateczko, znowu coś zbroiłam! I 

znowu prawdopodobnie powiesz, że Filou, ta 
dzika taestja, jest temu wszystkiemu winien... 
rie, przebacz, nie powiesz „dzika bcstja” ...” 
poprawna sję, nie mogąc sobie dać rady ze 
swem zażenowaniem, „ale on doprawdy te­
mu wśz\’stkiemu nie jest w m en.. najwyżej 
chyba... wszak wolno tu ze sobą zabierać 
ani do tramwajów ańi do metra —  psów... 
inaczej byłabym pojechała... naturalnie by­
łabym pojechała... a wtenczas nie byłabym 
się tak głupio w to wszystko wpakowała...", 
staje się coraz bardziej niepewną —  matka 
ma twarz tak dziwną, jakgdyby chciała za­
raz odpowiedzieć: „już dobrze Katarzyno, i 
tak temu nie wierzę...” , a Gabrjela daje jej 
znak głową, by przestała, do tego wszystkie­
go wszedł jeszcze Mikołaj...

„...A  gdybjrn wczoraj mogła pojechać 
tiamwajem” nieśmiało usiłuje dalej zatu­
szować prawdę przed matką, „wtenczas...” , 
ale nie może dalej mówić, czując na sobie 
oczy Mikołaja i jego uśmiech. Patrzy na

niego, a potem na matkę, a naptwno w każ­
dej innej sytuacji, odpowiedziałaby z upo­
rem berlińskim: ,,Niechże tam do króćset —  
—  !” Tciraz jednak zarumieniła się tylko i 
milczała.

Gabrjela zręcznie skorzystała z tej pauzy, 
opowiadając o wizycie lekarza. Opowiada 
żywo i z wdziękiem, czego się dr Bauvin o .  
bawia, gdy Katarzyna zostanie babcią. Jo­
anna odrazu nie zrozumiała dlatego później 
od innych się roześmiała, spoglądając z 
wdzięcznością na Gabrjelę, która potrafiła 

w tej sytuacji uruchomić coś w rodzaju o- 
gólnej rozmowy. Tylko powierzchownie po­
znała mademodselle Bandin, gdy z Ryszar­
dem odwiedziła Mikołaja podczas jego cho­
roby, a jej serce lotaryńskie jest dziś nader 
wrażliwe na ujmującą zręczność paryżanki.

„Cieszę się”, odzywa się do Gabrjeli, „za 
mogłam wreszcie poznać stairą znajomą* 
Katarzyna wspominała panią w każdym liś­
cie...

(C. d. n.);
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INFORMATOR PALESTYŃSKI
pod redaktifą dra Daniela HoKfułtanna

Z kół naszych czytelników, zainteresowanych 
kwesjjami palestyńskiego prawa gruntowego i 
hipotecznego oraz w szczególności procedurą 
przenoszenia i rejestrowania własności ziems­
kiej zw rócono się do nas o podanie źródeł po­
pularnego opracowania tego tematu. Wiadomo, 
że jest to dziedzina prawna dość skom plikowa­
na zwłaszcza w Palestynie. Stosunkowo najprzej 
rzyściej ujmuje tę spraw ę artykuł zamieszczony 
"w cytowauem już przez uas wydawnictwie H. 
0 . G., który podajem y poniżej w całości.

W Palestynie obowiązuje po d*iś dzień muzuł 
uiańskic prawó gruntowe ua zasadzie tureckiej 
ustawy gruntowej (Ottoman Land Codcj z ro­
ku 1856. W ustawie tej podzielono grunta pa­
lestyńskie na 5 klas:

1. M ULK —  jest to zasadniczo grunt miejski 
wzgl, położony w pobliżu miasta, należący do 
prywatnego właściciela, który może nim sw obo­
dnie prawnie i faktycznie dysponow ać; może go 
alienować, obciążyć i rozporządzić nim testa- 
mentarnie.

2. MIKI —  oznaczają grunta państwowe, z 
tem, że prawo użytkowania i rozporządzania 
przysługuje posiadaczowi. Mir* stanowiły dotych 
czas głównie grunta wiejskie. O ile na gruntach 
tniri powstało miasto, to grunta te me traciły 
mimo to danego charakteru. W iększość grun­
tów w kolonjach i Teł Awiwie są gruntami z 
klasy miiri. Posiadacz m oże granty miri sprze­
dać, zastawić lub wydzierżawić, grunta tc są 
również dziedziczne, jednakże posiadacz mc 
Uioże niemi rozporządza^ akiami prawnemu o- 
statuicj woli. Dziedziczenie następuje zgodnie 
z otomańską ustawą o kolejności dziedzictwa 
i każde rozporządzenie tes-iamentarne niezgod­
ne z tą ustawą jest nieważne, przyczein kwcstja 
czy posiadacz jest obywatelem  palestyńskim 
czy też obcokrajow cem  jest bez znaczenia. U- 
stawowa kolejność dziedziczenia odpowiada w 
Zasadzie przepisom ustaw europejskich, 8pad- 
kobieri ami w pierwszej linji są dzieci, w icn 
kraku dziedziczą rodzice spadkodawcy. Jeśli jc- 
dtto z rodziców  nie żyje już, wstępują w jego 
miejsce potom kow ie a zatem rodzeństwo spad­
kodawcy. Spadkobieicam i trzeciej linji są dziad 
kowie i  jeb potom kowie.

Małżonka dziedziczy obok d-zieci jedną czwar 
tą spadku, obok rodziców  i dziadków połow ę. 
W spólnie z dziećmi spadkodawcy dziedziczą tak 
że jego rodzice 1/6 spadku. W wypadku braku 
"'ym ienionych krewnych grunta przypadają z 
Powrotem państwu.

Spadkodawca n ic m oże więc zm ienić testa­
mentem kolejności dziedziczenia. 0  ile zatem 
chce n. p. swą żonę uczynić wyłączną właści­
cielką całego gruntu musi własność przenieść 
leszcze za życia.

3. M EVAT —  oznacza ziemię uiestauowiącą 
niczyjej własności, nicuprawianą. Posiadanie 
‘'rzypada temu kto uprawia ją za zgod* władzy.

i .  W AKF —  jest to ziemia należąca do związ­
ku religijnego. Ziemię tę można tylko wydzici> 
awić a nie a!jenowa.

5. METRUOUE —  jest nazwą gruntów słu­
żących ogółow i (d iogi, pastwiska, rynkij. Jest 
Jo ziemia, której nic wolno alienować ani tez 
Oprawiać.

W tym związku należy również wspom nieć 
0 prawie gruntowem stworzouem przez koloni­
zację Żydowskiego Funduszu N arodow ego (K .

L.) Jak wiadom o zasadą jc*t w łam ość na­
rodowa ziemi, wykluczenie alienacji, % dopusz­
czeniem dzierżawy do 99 lat.

Już powyżej przedstawiona klasyfikacja grun­
tów stanowi przeszkodę dla sw obodnego rozpo­
rządzenia ziemią. J jszcze większą trudność dra­
bowi brak katastru i zaufania godnych ksiąg 
fu n tow y ch . W prawdzie adminu trecja turecka 
^Prowadziła w roku 1858 księgi gruntowe, jed- 
r^kże wpis ograniczy! się tylko do zamieszcze- 

nazwisk właścicieli i granic ich posiadłości.

I.

Granice nie zostały ni^dy należycie ustalone; 
częstokroć dla uuŚK.uąeia podatków zapodawa- 
no tylko część powierzchni, wpisywano posia­
dłości na cudze nazwiska. Według prawa oto- 
mańskiego nie m ogli cudzoziemcy nabywać p o ­
siadłości ziemskich w Palestynie. Zakaz ten, nie 
istniejący dzisiaj, obchodzono w ten sposób, że 
wciągano do ksiąg gruntowych nazwiska Pale­
styńczyków. Dzisiaj jeszcze jest wielu właścicie­
li gruntowych, nie posiadających w lęku ja­
kichkolwiek dowodow własności, z drugiej zaś 
strony istnieją rozłączne grunta co do których 
podnoszą pretensje z różnych slion . Może się 
dlatego łatwo zdarzyć, że pomimo zakupienia 
gruntu u kogoś, kto wykazał się „kuszanem" 
(wyciąg z ksiąg gruntowych), pomimo wpisania 
się w charakterze właściciela w urzędzie ksiąg 
gruntowych (Tabu) zgłosi się ktoś trzeci i udo­

wodni, że on jest prawdziwym właścicielem. W 
tym wypadku nabywca ziemi musi ją wydać le­
niu trzeciemu gdyż sam nie sial się właścicie­
lom. Właścicielem może się stać tylko ten b o ­
wiem, kto nabył ziemię od rzeczywiście upraw­
nionego poprzednika.

Rząd Mandatowy wydał cały szereg zarządzeń 
zmierzających do -usunięcia powyżej scharak­
teryzowanej niepewności prawnej. W rezultacie 
osiągnięto znaczną, niestety jeszcze nie abso­
lutną poprawę: ża  głów uc zadanie poczytauo 
sobie założenie katastru, oraz wyjaśnienie i n- 
stalenie stosunków prawnych odnośnie do po­
siadłości gruntowych- Rozporządzenie t. z w. 
„Land Settlemcnt Ordinance4' stworzyło urząd, 
którego zadaniem jest kontrola praw grunto­
wych i usuwanie ewentualnych sporów. Na sku­
tek rozporządzeń W ysokiego Komisarza zaty­
tułowanych „Scttlem ent O rder", ogładzanych w 
gazecie Urzędowej ustanawia się pewne oko­
lic e jako „Seitlcm et arca”  i mianu je się dla nich 
urzędnika o nazwie Scttlement O fiiccr. Dzia­
łalność tego ostatniego obejm uje dokładne wy­
mierzenie posiadłości, skontrolowanie stosun­
ków prawnych i rozstrzyganie wszystkich spo­
rów prawDych odnośnie do gruntów w tym o- 
kręgu. Stosunki prawne ustalone w tcu sposób 
wciągnięte zostają do specjalnego wyciągu pod 
nazw a ,,Schedule o f Riglits", stanowiącego nad­
stawę dla nowych ksiąg gruntowych mających 
się założyć dla tego okręgu.- Wyciągi z tych 
ksiąg gruntowych („kuszainy'') są ważnym ty­
tułem własności, za którym przemawia dom nie­
manie słuszności.

Z ŻYC IA  ORG W lZ A C J l  
ZEBRANIE RADY CENTRALNEJ ORG.
,;m iz r a ( m . ’ w  Kr a k o w ie .

Otrzymujemy następujący koraun!kal:
Onegdaj odbyło się zebranie członków Rady 

Centralnej Qrg. Makr a chi, poświęcone obecnej sy 
tuaoji w Palestynie z okazji powrotu (.rzęch to­
warzyszy z Palestyny. Zebranie zagaił przewodni 
czący Egzekutywy dr. E. Markus, który na wstę­
pie wspomniał o wielkiej nieodżałowanej stracie 
jaką poniosło całe Żydostwo i dzieło odbudowy 
Palestyny po śmierci Naehuma Sokołowa. Kreś­
ląc sylwetkę Sokołowa zaznaczył dr. Markus, iż 
cios jest dla Oig. Mizrachi tem dotkliwszy, że 
zeszedł do grobu mąż wielkiej erudycji talmudy- 
cznej, wychowany w Jeszybotach w duebu religij 
nym, pragnący widzieć odbudowaną Palestynę na 
zasadach wartość duchowych żydostwa.

Lądowanie w Hajfie
Jak już ogłosiliśmy wszystkie okręty prze­

wożące emigrantów i turystów żydowskich lą­
dują obecnie w Hajtie. W ydział A iiji Agencji 
Żydowskiej zawiadomił ostatnio B u ra  Palestyń­
skie, że czynione są przygotowania, celem um o­
żliwienia lądowania im igrantów w porcie Tel 
Awiw. Na zasadzie uchwały Egze-k. A gencji Ży ­
dowskiej również w przyszłości żaden Żyd, nrzy 
bywający do Palestyny nie zejdzie na ląd w Jaf- 
f ie. Cały 6zereg towarzystw okrętow ych  jak Din ja 
Polsko-Palestyńska (Gdynia —  A m eryka), L lo­
yd Triestino, Messageries Maritime itd. wyraził 
zgodę na skierowywanie okrętów wyłącznie da 
Haify.
OSTRZEŻENIE DLA OLIM  ŻO N ATYCH  W Y ­
JEŻDŻAJĄCYCH  N A  ZASA D ZIE  C E R TY FI­
K ATÓ W  D LA  W OLNYCH

Wydział im igracyjny Rządu Palestyńskiego 
zwrócił uw-agę Agencji Żydowskiej, że zdarzają 
się często wypadki, iż osoby żonate przybywają 
do Palestyny na zasadzie certyfikatów przeina­
czonych dla wolnych. Urzędnicy porlow i otrzy­
mali dyrektywy badania tych spiaw  i notowa­

nia ua okręcie odnośnych oświadczeń imigran­
tów. W wypadku, gdy imigrant, który przybył 
do Palestyny na zasadzie certyfikatu, przezua- 
czoncgo dla mężczyzny stanu wolnego zw róci 
się następnie do Rządu o certyfikat dla żony 
zostanie ojłraaa jego oddana sądowi, który m o­
że skazać go na wydalenie z kraia, Już obecnie 
sądy rozpatrują wiele podobnych spraw. Biura 
Palestyńskie wezwano zostały nrzez Agencję 
Żydowską do ścisłego przestrzegania, by odnoś­
ne certyfikaty z kon/tyngentu dla wolnych były 
przydzielane tylko nieżonatym i do zwrócenia 
uwagi kandydatów na konsekwencje wprow a­
dzania w błąd urzędów palestyńskich.

O D D ZIAŁ DEPARTAM ENTU lMIGRAWYJ- 
NEGO RŻĄDU  PALESTYŃSKIEGO W NEL 

A W IW IE
W związku z akcją zmierzającą do przcu.csit- 

uia urzędów rządowych do Tel Awiwu uaskutek 
wypadków, został w Tel Awiwie otwarty od-' 
dział Departamentu Iinteratjynegb Rządu Pale­
styńskiego.

Oddział ten załatwia wszystkie sprawy zwią­
zane z emigracją do Palestyny: podania w jpra- 
wie certyfikatów, krewnych, wiz powrotnych 
itp. Krajowe Biuro Palestyńskie w Krakowie o- 
trzymało już pierwsze „driszot'4 fyydane przez 
nowootw arly oddział w Tel Awiwie.
" Odpowiedzi redakcji w następnym u umerze

dobrze, jeśli przy przedłożeniu mu „kuszanu44 
zbada czy ma do czynienia zc starym czy nowym 
„kuszaneiu44. (D okończenie nastąpi)

Następnie referowali o  obecnej sytuacji w Pa­
lestynie, dopiero stamtąd przybyli towarzysze: Ra 
dca S. Biegeleisrn, H. Slempel i Samuel Leiser. 
Omawiając akttńlno pTcblemy palestyńskie, pod­
kreślili referenci, iż w ziwiązku z ostaitniemi zaj­
ściami nie daje się odczuć w Palestynie żaden nie 
pokój i popłoch. Cały jiszuw palestyński czuje 
się opanowany i sLlny wobec rozgrywających się 
wypadków.

Po referatach nawoływał Iow. Scheinmau do in 
tenzywnego ,przeprowadzenia tegorocznej akcji 
szekli owej, będąjcej najsłuszniejszą odpowiedzią 
na wszelkie artaki naszych wrogów.

Zebranie zamknął dr. E. Markus, apelując do 
zebranych, hy z całych sił i z głębi serca aabrafll 
się do pozytywnej p '«cy  sjon i stycznej w  duchu 
nńzr ach i ł  ty ernym.

Jełeli 33 grosze
dzielnie oszuądzlł możesz 

przeczyta! proszę...
Oszczędzone 33 grosze dz ennie dadzą w c.ągu m.esiąca Zł. 10. —  Te dziesięć złotych, 
obrócone na kupno losu w znanej ze szczęścia kolekturze J. Wolanow, Warszawa, Mar­
szałkowska 154, zapewnią Ci dobrobyt. Zamiejscowym wysyła się natychmiast po otrzy­

maniu zamówienta. Komo P. K. 0 . 18.814

Kto nahjw a dziś w Palestynie ziemię, uczyni

Pamięć Zmarłego 
sianiem z miejsc.

Wodza uczcili zebrani pow
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOW EGO DZIENNIKA"

O leczeniu radem
Do jednej z nowszych dziedzin wiedzy lekar- 

A ie j zalicza się t. zw. radjologję, czyli naukę, 
zajmującą się leczeniem zapomocą ciał prom ie­
niotwórczych, wśród których rad odgrywa na j­
ważniejszą rolę.

R adjologja bierze swój początek od czasu, 
kiedy uczony francuski Henry Becąuerel (w r. 
1896) odkrył, że minerał uran wydaje ze siebie 
promienie zdolne do przenikania przez papier, 
a nawet przez cienkie blaszki aluminjowe. Dal­
sze badania nad ciałami prom ieniotwórczem i, 
prowadzone przez Marję Skłodowską i jej męża 
Piotra Curie (w r. 1898) doprowadziły do wy­
odrębnienia z t. zw. blendy sm ołowcow ej, zna- 
Icziouej w .Tachimowie (Joachimisthal w Czecho­
słow acji), dwóch ciał, wysyłających promienie 
o większem natężeniu i znacznie większej ilo ­
ści, aniżeli uran. Ciała te nazwano później ra­
dem i polonem .

W krótce po odkryciu radu stwierdzono, że 
promienie jego wywierają potężny wpływ na 
żywy organizm, że działanie tych promieni za­
leżne jest od natężenia i czasu trwania naświe­
tlania. Długotrwałe i silne naświetlanie radem 
uszkadza i niszczy żywą tkankę, co przedewisay- 
stkiem ujawnia się w  utracie zdolności do roz­
mnażania się kom órek tychże tkanek. Szczegól­
nie wrażliwe na działanie radu są kom órki m ło­
de, będące w okresie szybkiego rozmnażania 
się n. p.

kom órki rakowe.
Tę właściwość radu wykorzystano dla celów

Pokładów  rudy, z której wydostaje się rad, 
jest w świecie bardzo dużo, jednakże prakty­
czne znaczenie ma tylko kilka pokładów  W  
Europie jedyne m iejsce znajdujące się w Joa- 
chiuisłhaPu, gdzie otrzym uje się rad ze wspom ­
nianej już wyżej blendy sm ołoweowej

W  Colorado (w A m eryce), otrzym uje się rad 
z pewnej odmiany uranu, z  t. rw. karnwtytu, za­
wierającego jednak rad w  znikom ej ilości (o- 
kolo 4 miligramy na tysiąc kg. rudy). Bardzo 
bogate, pokłady surowca, o wysokiej zawartości 
uranu znajdują się w belgijekiem K ongo (w 
A fryce). Obecnie czerpie się rad wyłącznie z 
pokładów afrykańskich. Osiągnięcie 1 grama ra­
du wymaga przeróbki

20 tysięcy kilogram ów rudy uranoicej.
Sam zaś sposób otrzymywania radu jest bardzo 
trudny i długotrwały, wymaga całego szeregu re­
akcji chemicznych, jakim poddaje się uran eclesn 
usunięcia z niego różnych zanieczyszczeń, a na­
stępnie poprzez liczne m etody krystalizacji d o ­
chodzi się do produktów, zawierających czysty 
rad. Znikom a ilość radu, znajdywanego w przy­
rodzie, a następnie jego trudna i droga produk­
cja pow odują źe rad jest bardzo kosztowny. 
Cenę 1 grama radu oblicza się obecnie na około 
50 tysięcy dolarów. W ysoka więc cena utrud­
nia niestety nabywanie radu. Szczególnie u nas 
w Polsce jest ilość radu bardzo mała. zagranica 
natomiast n. p. Paryż posiada 10 gramów, Nowy 
Jork 6 gr i t. d.

Rad w czystej postaci przedstawia się jako 
drobny szary proszek, świecący w szklanem na- 
ozypiu zielonkawo. Promienie jego wywołują 
!4asn'e zmiany zarówno chemiczne, jak i fizy- 
one. Energję i zdolność promieniowania za­
chowuje rad przez killka wieków.

Badania naukowe udowodniły, że na prom ie­
niowanie radu składają się

3 rodzaje prom ieni, 
nazwanych alfa, beta i gim oM . i ’ :ćm ienie alfa 
to cząsteczk i e lek tryczn e  (e le k tro n y !, nałado­
wane dod atn io , stanowią b lisk o  90 proc. całego 
p rom ien iow an ia  radu. Zalicza się je do prom ie­
ni m iękkich, t. zn. że przenikliwość ich  Drzez 
inae ciała jest mała, albowiem cienka blaszka 
metalowa jest w stanic zatrzymać te promieni';..

Do ciała ludzkiego wnikają one tylko na głę­
bokość 1/10 milimetra. Prom ienie beta (8 proc. 
prom ieniowania), to elektrony ujemne, posiada­
jące już większą przenikliwość niż promienie 
alfa. Dopiero blaszka alumiiijowa grubości pół 
centymetra pochłania te promienie. W  ciele lu­
dzikiem osiągają głębokość kilku milimetrów. 
Najważniejszą role w  medycynie posiadają pro­
mienie galnnna. stanowiące zaledwie 2 proc. p ro­
mieniowania radu. Są to promienie Iwarde. a 
więc o dużej przenikliwości tak, że płyta oło ­
wiana grubości kilku centymetrów nie jest w 
stanie wstrzymać treli promieni.

Już wyżej wspomniałem, że na działanie pro­
mieni radowych. szczególnie wrażliwą jest tkan 
ka rakowa, jako składająca się z komórek m ło­
dych, szybko mnożących się. Toteż

w leczeniu raka.
tej tak groźnej choroby, rad oddal ludzkości 
wielkie przysługi. Szczególnie w przypadkach 
raka 6kóry, leczenie radem wyparło prawieże 
wszelkie inne m etody lecznicze i dało nieraz 
po jednam tylko naświetleniu, trwale wylecze­
nie. Także przy raku innych części organizmu 
ludzkiego, jak u. p. waigt, jam y ustnej, krta­
ni, piersi itd. naświetlenie radem doprowadziło 
do wyleczenia lub conajm niej do poprawy stanu 
chorobow ego. Niestety choroba raka ma to do 
siebie, że bardzo szybko się rozwija i chorzy za­
zwyczaj (w większości przypadków) zjawiają 6ię 
bardzo późno o poradę do lekarza.

Pozatem znalazł rad jako środek leczniczy, 
zastosowanie przy innych chorobach, jak n. p. 
w niektórych chorobach wewnętrznych, w  ch o­
robach oczu, w chorobach skórnych (n. p. gru­
źlica skóry, blizny zniekształcające, znamiona), 
w kosm etyce i td.

Sposoby stosowania radu są różne. N ajczę­
ściej używa się t. zw. aphkatorów radowych, w 
postaci płytek, rurek lub igieł, zawierających 
substancję radową. A phkatory tc nakłada i przy 
m octfwnjc się do miejsc chorych, albo wbija się 
(n. p. igły) do wnętrza ogniska chorobow ego. 
Inny znów sposób stanowi naświetlanie z pew­
nej odległości, zapomocą radu, znajdującego się 
w skrzyneczce ołowianej, o grubych ścianach 
posiadającej tylko jeden otw ór dla przepuszcze­
nia promieni. W reszcie wspomnę jeszcze 

o emanacji radowej, 
bitnej substancji gazowej, wytwarzającej się w 
czasie rozkładu radu. Z emanacją radu spotyka­
my się niektórych źródłach zdrojow ych. Przez 
picie takiej wody, kąpanie się w niej lub wzie- 
wanie jej emanacji, poddaje się organizm dzia­
łaniu promieniowania. T ego rodzaju leczenie 
stosuje się w chorobach rrzem iajiy niaterji, w 
procesach zapalnych itd.

Jak widzimy znalazł rad w lecznictwie bar­
dzo rozległe zastosowanie, lerz niestety trud­
ność w zdobywaniu radu, na skutek zastrasza­
jącej wprost jego ceny. stoi na przeszkodzie, w 
spopularyzowaniu tego tak euilownearo lekar­
stwa. DR. R. KOLBER.

K ą c ik  K o s m e t y c z n y
Wiosenne słońce jest zdradzieckie. Jego pro­

mienie niosą nam nic tylko radosne światło i 
rozkoszne ciepło, lecz niejednej jasnej, różowej 
twarzyczce pięknej pani niebezpieczeństwo w pos­
taci brzydkich piegów. Wiemy, że słońce prócz 
promieni cieplnych zawiera i promienie, działają 
cc chemicznie, rwane ultrafioletowemu których 
ra wiosnę jest najwięcej i one to właśnie wywo 
łuią piegi. Przyroda jest czasem złośliwa, W tym 
wypadku objawia to w  stosunku do twarzy o- 
sób młodych, gdyż dzieci do lat trzech i osoby 
starsze nigdy nie dostają piegów.

Ochronić się od wiosennych piegów jest łatwo, 
szeroki mi rondem kapelusza, parasolką, lub woal 
ką na twarz koloru niebieskiego luib zielonego. 
Jakże jednak o tern myśleć, skoro moda czasa/mt 
— na szczęście nie aawsze! —■ nakazuje Kobiecie 
włożyć maleńki kapelusik 1 odsłonić całkowicie 
twarz?

Trzeba zatem szukać ratunku gdzieindziej. Dob 
rze robią nacierania twairzy rano i wtecrór po 
umyciu się wacikiem, zmaczanym w soku, wyciś­
niętym z cytryny. W przypadkach uporczywych 
należy kilkakrotnie w  ciągu dnia zwilżać twarz 
?-!procentową wodą utlenioną, a jeszcze lepie? 
(ale to już ra poradą i receptą lekarska) maścią 
z perhydrolem lub sublimałem. Gdyby środki te 
powodowały zadrażnienie slkóry, należy posmaro 
wać twarz dobrym kremem lanolinowym.

s—OQO—i

Odpowiedzi redakdi
ZIUTKA S. Trudno; bez zbadania przez leka­

rza chorób kobiecych się nie obejdzie. Sadzamy, 
że zażywanie lub wstrzykiwanie preparatów, za­
wierających wyciąg z jajników, sprowadzi poia.- 
daną zmianę.

NIESZCZĘŚLIWA 1. Prócz tego, co Pani już 
robi, należy jeszcze kilka razy dziennie zmywać

twarz wacikiem, zamaczanym w  rozcieńczonej 
trójikrotnie wodzie koJońskiej lub w aptecznej 
benzynie. Nie należy używać mydła przetłuszcza 
nego, tylko mydło neutralne. Wieczorem parówka 
nad naczyniem z gorącą wodą i -wyciśnięcie wąg­
rów.

BZJĘKUTĘ. Skórę nadmiernie suchą należy 
zmywać tylko zimną wodą, do mycia używać myd­
ła przetłuszczonego i po każdem myciu smarować 
twarz lekko dobrym kremem.

MAMARONKA, OŚWIĘCIM. Sprawa wymaga* 
absolutnie zbadania i to tylko przez chirurga. Na 
odległość niczego w  tej sprawie poradzić nie mo 
żna.

ZROZUMIAŁY POŚPIECH. Wystarczy przez 3 
wieczory smarować daną partję skóry szarą maś 
cią, a czwartego wieczoru Wziąść gorącą kąpiel 
z mydłem.

I). F. STAŁA CZYTELNICZKA. Należy kilka 
razy dziennie pudrować ręce obficie zasypka z tan 
reformom (za receptą).

S. BTRNBAUM. Proszę się zastosować do iaó, 
udzielonych wyżej pod ..Nieszczęśliwa 1” .

WIERNA. BARBARA. Wymaga obejrzenia. Na 
odległość trudno o radę.

STAŁA CZYTELNICZKA Z FRYSZTAKA- 
Patrz dzisiejszy „Kącik kosmetyczny*1 zdanie os­
tatnie.

TE DWIE. 1) I owszem, nasiadówki takie są 
wskazane i mogą dać bardzo dobry wynik. 2) WY 
maga jednak zbadania; na odległość nie można ^  
takich wypadkach radzić.

Ulgowy abonament „Now ^o Dziennika"
y- ( Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na letnisk*’

wprowadzamy w czasie od 15 maja do 30 września b.u 
ulgowy abonament, obliczając za drugi egzemplarz

tylko Zl. 3.*
miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową.

Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abon®- 
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyje^' 
dżającej na letnisko. —  Z tej wydatnej ulgi niewątpli*^ 
każdy prenumerator skorzysta. .- .......   i ! —
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WYNIKI LIGO.^ą 
K raków • W ;sla —  ŁKS 3 1.
K atow ice: Ruch  —  Dąb 5 :3.
Lw ów : Pogoń  —  Garbarnia 2:0.
Warszawa: Legja —  Warszawianka 2 1 
Św iętochłow ice: Śląsk —  Warta 2 '1 .

C ZO ŁÓ W K A  L IG O W A  POW O LI 
KRYSTALIZU JE SIĘ.

Wczorajsza niedziela ligowa nie przyniosła 
wielkich sensacyj A le kilka niespodzianek by­
ło. Zaliczyć do nich należy zdecydowane zwy­
cięstwo P ogoni nad Garbarnią, oraz klęski War 
ty i Warszawianki. Dzięki tym wynikoili zamie­
niła Wrisla swe m iejsce z Garbarnią, wysunęła 
się Pogoń  przed Warszawianką, a ŚJąsk i Legja 
przed ŁKS-em. Tak więc piątka pierwsza czo ­
łowa grupuje znowu starych naszych znajo­
mych, sarnych eksmistrzów ligi polskiej. Jednak 
wychodzą pow oli rutynowane i wartościowsze 
zespoły, które napewno w alczyć będą o prymat 
w roku bieżącym . Wlaśeiw ’e wedle okazanej gry 
i poziom u wszystkie drużyny, za wyjątkiem out­
sidera Dąbu, który jest dostarczycielem  punk­
tów, są sobie x> emal równe i będą niechybnie 
miały ważki głos w dalszym ciągn kampanji li­
gowej. Przewidujtm y jednakow oż, że czołów ka 
się już krystalizuje i rozpocznie twardą walkę 
o pierwsze m iejsce leadera i tytnł mistrzowski.

W ISŁA W  SŁABEJ FORM IE ZW YC IĘ ŻA  
NIEZASŁUŻENIF ŁKS 3:1 (2:1).

Łodzianie, po w ysokocyfrow om  zwycięstwie 
nad katowickim Dąbem, zdawali się być niebez­
piecznym przeciwnikiem . Toteż W isła wcale nie 
była faworytem . Ostatnio gra jej nie jest prze­
konywująca, nawet bardzo blada, szczególnie w 
linji ataku, który rob i w rażeń e napadu dzie­
cięcego. Łodzianie wykazali grę bardzo szybką, 
twardą, ambitną, a nawet dobre zgranie i komibi- 
nację. Mużnaby nawet pow iedzieć, że byli stro­
ny prowadzącą i lepszą. Nie mieli tylko szczę­
ścia. Wisła była zespołow o gorszą, ale miała 
trochę w ięcej szczęścia. Mogła nawet strzelić 
kilka bramek w ięcej, gdyby nie nieudolność 
kompletna napastników, którzy z kilku kroków  
fatalnie zawodnili, Natomiast goście m ieli prze­
ciw sobie trio obronne i  pom oc W isły, którym 
niełatwo strzelić gola. Mecz byl nudny i niem- 
teresujący.

Ambasador Baslhnini 
opuścił Warszawę

Warszawa, 14. 6. P A T . Dziś o godz. 17.10 
opuścił Warszawę ambasador królestwa Italji 
w Polsce, Ciuseppe Bastianini, odwołany do 
Rzymu na stanow ńko wiceministra spraw za­
granicznych.

Na dworcu głównym  żegnali ambasadora Ba- 
btiairnniego: podsekretarz stanu w ministerstwie 
*pr. zagr. Szembek, członkowie korpusu dyplo­
matycznego, wyżsi urzędnicy ministerstwa »pr. 
zagr. z dyrektorem prot. dypl. Romerem, dyr. 
Potockim , dyr. Łubieńskim, przedstawiicieie 
"dadz z wojewodą Jaroszewiczem.

Licznie reprezentowana była kolonja włoski 
W stolicy z członkami ambasady włoskiej w 
komplecie.

Bomby cuchnące w Bnrgtheater
W iedeń, 14. 6. P A T . W  Burgthealer podczas 

Przedstawienia „N iebosk icj K om ed ji" oraz w 
°perze wiedeński“ j gdzie zncnv dyrygent Bru­
tto W alter prowadził przedstawienie „Trysia- 

i Izo ldy", przedstawienia uległy przerwie z  
Powodu rzucenia na widow nię bom b cuchnąc 
cych.

W  Burgtheater po przswietrzeniu sali przetł- 
'tawienie „N ieboskiej K om edji“  po upływie pół 
godziny pod jęto ponow nie.

Incydenty te, jak przypuszczają, m iały podlo- 
polityczne. Sprawcami ich praw dopodobnie

Gracze Wisły —  niektórzy —  przechodzą zda 
je się „angielską chorobę". Nie dlatego, by mie­
li krzywe nogi. Tvlko od czasn udanego meczu 
z Chelsea bawią się w Anglików i „rob ią “  fle ­
gmę na boisku. Nic ich nie obenodzi- Naprzy- 
klad Łyko chodzi i porusza się przynajm niej jak 
hrabia. Nikt mu nie jest równy. On już po piłkę 
się nie pofatygujt. Jemu ją trzeba dosłownie 
pod  nóżki elegancko podać. A  że niema kto z 
ataku tego dokonać, więc sobie pan „iuterna- 
cjonał'* statystuje. Za wyjątkiem Habowskiego 
cały atak Wisły jest obecnie bez Artura kom ­
pletnie bezwartościowy. W szystko, co robi, uda­
je się mu wbrew jego woli i chęci, li tylko dzię­
ki pom ocy rutynowanej.

Osobny rozdz ił należy się sędziemu p. Hans- 
mannowi ze Lwowa, który nie byl złym, tylko 
przesadnie gwizdał- Uzyskał rekord na tym oun- 
kcie. Innu rzecz, że zdołał utrzymać drużyny 
w karbach. A le rozstrzygnięcia jego nie wszyst­
kie były w porządku. Boczni sędziowie robią 
się zwyczajowro od pew nęro czasu „w ażni“ . Przv 
najmniejszego głupstwie obrażają się i skarżą 
na graczy u sedziego głównego. Jak w pospoli­
tej szkole ludowej. Zawodnicy stawają s :e „skar 
żypytami“ . To takie jakieś niemęskie, niespor- 
towe. Gracze mają grać, a sędzia patrzeć i roz­
strzygać. Gadanie i skarżenie nie m oże być 
przeciez podstawą orzeczeń sędziego, są w ięc 
beacelowe, a pozatem dziecinne. Zawody, to 
przecież —  walka, naturalnie w ramach przepi­
sów, ale walka.^

Pierwszą połow ę tmożnany nazwać „karną**. 
Tu grało się wiele rękami. Obie bramki Wisły 
padły z rzutów karnych, strzelonych przez Łykę 
w 1.0-tej i 34-tej minucie. Po pierwszej bram ce 
Łodzianie natychmist w 11-tcj min. w yrów na­
li przez środkowego (z wdny Szumilasa) po do­
brej centrze prawoskrzydłuwego. Ustalającą 
bramkę zdobył slaby zresztą rezerwowy kierow ­
nik ataku w 40-tei mn. II jo łow y po centrze 
Habowskiego. Tensam gracz miał kilka okazyj 
w ciągu meczu . }e w okropny sposób zaprze­
paścił.

W  rezultacie zwyciężyła niczaslużenie Wisła, 
gdyż przewagę w ciągn zaw odów  mieli raczej 
Łodzianie, którzy wygrywali indywidualne poje 
dyuki, jakoteż prezentowali się zespołow o le­
piej i kondycyjnie pizcwyższali znacznie go­
spodarzy. ( h l).

byli ąustrjaccy narodowi socjaliści, którzy, w e­
dług krążących pogłosek, chcieli zakłócić odby­
wające się obecnie doroczne festivale wiedeń­
skie, na które przybywają liczni cudzoziem cy.

Bruno V a lter  jest, jak wiadom o, emigrantem 
niemieckim.

Zgon Chestertona
Londyn 14. 6. (R) Dziś zmarł w Londynie 

wielki pilarz angielski Gilbert K eith  C hester• 
ton.

Chesterton zmarł w 62 roku życia. Był on je ­
dnym z najwybitniejszych pisarzy angielskich.

Przed - upaństwowieniem 
fabryk samolotów we Francji

Paryż, 14. 6. P A T . Upaństwowienie fabryk lot 
niczych, pracującyoh dla obrony państwa, bę­
dące jednym  z punktów programu frontu lu­
dowego, odbywać się będzie sioptyow o, jak io 
wynika z wywiadu, udzielonego przez min. lot, 
Gota dziennikowi radykalnemu „L ‘Oeuvre'\

Najpierw nastąpi wyzyskanie d o  maksimum 
możliwości rozw ojow ych arsenałów państwo­
wych, następnie rząd będzie nabywał w drodze 
wywłaszczenia fabryki, zwłaszcza te, które og ło­
siły upadłość. Fabryki produkujące tylko czę­
ściowo dla celów  obrony pań* twa, bęJą podda­
ne kontroli państwowej przez ustanowienie m ie­
szanego zarządu, złożonego z przedstawicieli 
interesów państwa i przedstawicieli przemysłu.

M ISTRZO STW A  K LA SY  A  K R A K O W A  
Makkabi —  W awel 2:1 (I D ) .  Mimo braku 

kilku graczy i zastąpienia ich rezerwowymi Mak 
kabi żagrafa mecz ten bardzo dobrze, ambitnie, 
bo jow o. W yróżnili się Hauptmann w doskona­
łej form ie, W ohlfeiler, Haber, Sonnenschciu 
i Pem per. Bramki zdobyli dla Makkabi Haupt- 
man, M orowitz dla Wawelu Piątek z rzntu kar­
nego, podyktowanego z niezrozumiałych przy­
czyn bez przewinienia przez hari'70 słabego sę­
dziego p. Filipkiewicza, który następnie krzyw­
dził nawet drużynę Wawelu. Rehabilitacja M ak­
kabi po klęsce z Fablokiem  0:4 .

K rowodrza  —  Garbarnia rez 6 0 (2 :0).
Wisła rez. Olsza 2 :1  (0 1)
Grzcgói zeck i —  Nadwiślan 7:1 (7 :1 )!  
P odgórze  —  Unja 2 :1  (0 :1 )
Fablok (C hrzanów ) —  Legja 3 0 (2 :0 )  w  

Chrzanowie.

K O LAR SK IE  M ISTRZO STW A K R A K O W A .
W yścig szosowy kolarski o mistrzostwo Kra­

kowa oa trasie 100 kim. wygrał W andor (L e­
gia K raków ) w czasie 3:0|.34 godz. W  biegu 
dla niestowarzyszonych zwyciężył Kupczak.

M ecz zapaśniczy Legja (K raków ) —  Samson 
(R oplow ice) wygrała Legja w stosunku 15:8 
pkt. w Krakowie.
C R A C 0V IA  I M A K K A B I W YG R YW A JĄ  
M ISTRZO STW A K O ZŁA .

W dniu wczorajszym odbyły się na stauionie 
miejskim w Krakowie mistrzostwa lekkęatlety- 
czne okręgu krakowskiego w klasach A  i B, o* 
raz pań, zorganizowane przez Sekcję Lek. Atl. 
Cracovii. Startowało ogółem  50 zawodników 
(czek). W konkurencji pań wielki sukces odn io­
sły zawodniczki Makkabi Kraków , które zdo­
były wyszystkie prawie indywidualne mistrzo­
stwa, oraz zespołowo pierwsze m iejsce 149 pkt.) 
W konkurencji panów zwyciężyła Cracovia, zdo 
bywając 54 pkt. —  W  ogólnej punktacji pań i 
panów mistrzostw klas A  i R pierwsze m ;ejjce  
zdobyła Cracovia (93 pkt), 2) Makkabi Kra­
ków  (51 pkt.), 3) Metal Tarnów (29 pkt.). —  
Bliższe szczegóły w następnym numerze spo- 
wodu braku miejsca.

(D alsze wiadom ości sportow e na sir. 10).

SKAZANIE DWÓCH ADWOKATÓW.
Sąd Okręgowy Karny w Warszawie rozpatry­

wał sprawę adwokata Ostrowskiego, który, był 
oskarżony o działanie oszukańcze na szkodę klięn 
tów. Niesumienny adwokat skazany został na 3 
lata więzienia, a spólnik jego adw. Żulkuwski, 
również na 3 lata więzienia. Na zasadz Ś usta­
wy amnestyjnej karę poniżono o połow ę, Spra­
wa oprze się o wyzszą instancję.

ARESZTOWANIE CHIŃCZYKA ZA NIELEGAL 
NE PRZEKROCZENIE GRANICY

Na pograniczu polsko - nięmieckicm w Choży- 
kowie aresztowany został w  czasie usiłowanego 
nielegalnego przekroczenia granicy, obywatel clii 
ńskt Hu - Swel . Zi. Chińczyk chciał się bez wizy 
polskiej przedostać z Niemiec na terytorjum pol­
skie. Będzie, on pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej za naruszenie przepisów paszportowych. 
Niezależnie od tego władze sądowo - śledcze pod­
jęły dochodzeni;! dla wyświetlenia celów przyjaz­
du do Polski egzotycznego gościa.

SĄSIADKA SIEKIERĄ ZAMORDOWAŁA 
STARUSZKA. ""

Mieszkańcy wsi Wola Bachorza w  Poznańskiem 
żyją pod wrażeniem strasznej zbrodni, którą po­
pełniono na osobie 78-letniego rolnika Stanisława 
Liberackiego,

Staruszka znaleziono rano zamordowanego w 
mieszkaniu, orzyczem morderca rozpłata! Libe- 
rackiemu siekierą, głowę. Po dokonanym czynie 
sprawca uciekł, pozostawiając siekierę na miej­
scu zbrodni.

Policja wszczęła dochodzenia, w  toku których 
uiawniono, że mordu dokonała sąsiadka Stanisła­
wa Kosiarkiewicz. Pi zyczyn morderstwa ni© us­
talono. Morderczynię aresztowano.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

TA B E LA  L IG O W A
- klub gier pkt. et. br.

1) Ruch r 8 13 27:15
2) W.sla » 8 U 12:9
3) Garbarnia 8 10 13:10
4! Warta 8 8 20:16
5) Pogoń 8 8 15:13
6) W arszar ; anka S 8 14:14
71 ’ Śląsk 8 7 10:15
8) Legja 8 6 10:13
9) ŁKS 8 5 18:20
lUj Dąb 8 4 12:25

 0O 0--------

M ISTRZO STW A  TEN NISOW E POI SKI 
WE LW OW IE.

W tenisowych mistrzostwach Polski, rozgry- 
wauych '.oI kijku d i i  we Lwow ie, rannti.wać 
warto następuj.jce rezultaty:

W grze pojedynczej pań zdobyła mistrzostwo 
nadal Jędrzejowska po pokonaniu Rudowskiej 
w półfinale 6 :3 , 6 :2  i we finale po zaciętej ró­
wnorzędnej w alce V olkm erów nej 6 :3 , 11 9. Ję­
drzejowska była słaba i z trudem m ecz wygra­
ła.

W grze mieszanej para Jędrzejowska, H eb­
da pokonali Rudowską, Horaina 6 :1 , 6 :1 , para 
\ olkm erówna, Tarłow ski zwyciężyli Neuma- 
nównę, Wittmana 6 :1 , 6 :1 , wreszcie Jędrze­
jowska, Hebda piokoniali V olkm erów ńę, Tar- 
iowskiego 6 :3 , 2 :6, 6 :3 .

W  singlu panów  W ittman pokonał Warmiń 
skiego 6 :2 , 6 :1 , 6 :2, Hebda —  Pohorylesa 6 :1 , 
6:1, 6-3, Spychała —  K ołcza 6 2, 6 :4 , 7 :5 , na. 
stępnie Wittman zwyciężył B eldowskiego, T ło- 
czyński —  Horaina, Tarłow ski —  Spychalę tak, 
że w półfinale znajdują się Hebda, T łoczy,.ski, 
Wittman i Tarłowski, czterej najlepsi gracze 
Polski.

JUGOSŁAW JA —  CZECH OSŁOW ACJA 
W LEK K O ATLETYCE

Praga (PA T) W  Pradze odbył się w niedzie­
lę międzypaństwowy m ecz lekkoatletyczny Ju- 
gosław ja —  Czechosłowacja. Na zawodach lisia- 
uowiono trzy now e rekordy Jugosławji. 1500 
in. —  Krcvs 4 :07.9  sek., w skoku wdał —  V o- 
solsobe 724 cm ., w  kuli —  K ovacevic 15 mtr., 
oraz dwa now e rekordy Czechosłow acji: tyczka 
Klasek 402 cm., i w  skoku wdał —  H offm an 
726 cm. Po pierwszym dniu meczu prowadzi 
Czechosłowacja w stosunku 55:39 pkt.

Fjalka (Cracovia) pobił na mistrzostwach lek 
koatletycznych Krakowa rekord polski w b ie­
gu na 20 kim . w czasie 1:07.56 godz., popra­
wiając rekord dotychczasowy Garncarza 
(1:10.16 g.) i odstawiając M arynowskiego o 3 
okrążenia.

Puhar Davisa: N iem cy prowadzą z Irlandją 
3 :0 i mają m ecz wygrany. Jngosławja prowadzi 
z Austrją 2 :0  wygrywając obydwa single tak. że 
i te zawody są wygrane.

Puhar Wightmana w meczu tennisowym A- 
meryka —  Anglja w Londynie wygrały A m e­
r y k a n a ^  pkt. W ielką sensacją tego meczu 
było pokonanie słynnej Tabobs przez Stam- 
mers 10:12. 1 :6 , a także przez R ound 3 :6 , 3:6. 
Natomiast Fabyan (USA) zwyciężyła Stammers 
6 :3 , 6 :4 . Także w grze podw ójnej Fabyan, Ja- 
cobs pokonały Angielki James i Stammers.

Wielką sensacją była znowu klęska mistrza 
świata Perryego w spotkaniu z Anglikiem Hug- 
hesem 2:6 , 6 :8 , 4 :6 .

A O W Y R EK O R D  ŚW IATA
Moskna (P A T ). Lekkodtlelka* sowiecka, 22- 

letnia Sewrukowa ustanowiła nowy rekord świa 
ta (n ieoficjalny) w pchnięciu kulą oburącz, m a­
jąc n yiiik 24..80 m. O ficjalny rekord należy do 
Niemki Jungkun i wynosi 21.47 m.

ON WIE.
Nauczyciel: —  Kiedy dzień jest najdłuższy? 
Józio: — Od 2l do końca miesiąca. Ojciec mó* 

fi zawsze: „Kiedy nadejdzie pierwszy?’1
(Le Rire)’

—  Czy to prawda, że Dupont siedzi?
—  Niestety.
—  A  to łgarz, mnie powiedział, że udaje się 

lo  brata na dwa miesiące.
—  Ma rację! Jego brat też siedzi!

(Le Rire)

Relacja PAT‘a o zajściach w Palestynie
Jerozolim a, 14. 6. P A T . Strzelanina w Pa­

lestynie trwćf w dalszym ciągu mimo dekretu 
W ysokiego Komisarza wprowadzającego kary 
śmierci i dożywotniego więzienia za akty tero- 
rystyczne, wym ierzone przeciw ko policji, w o j­
sku, pociągom  kolejow ym  etc. W  pobliżu Na. 
blus grupa 30 A rabów  zaatakowała strzałami pa­
trol w ojskow y, który ostrzeliwując sie zranił i 
zatrzymał jednego Araba. Arabowie zasypali 
również strzałami pociąg, zdążający z L ifty  do

Powolna likwidacjaT
Paryż, 14. 6. PA T. Pom im o osiągniętego od 3 

dni porozum ienia likwidacja strajku w przemy­
śle metalurgicznym odbywa sie stosunkowo dość 
powolnie. W  dniu wczorajszym  zostały opróż­
nione przez strajkujących okupowane dotych­
czas fabryki sam ochodowe „Renault.14 i „C i­
troen*', ale pom im o to dziś w południe 50 fabryk 
było jeszcze zajętych przez strajkujących ro ­
botników . M. in. strajkujący nie opuścili do­
tychczas zakładów sam ochodowych H olcbkhsa, 
gdzie nie udało się doprowadzić do porozum ie­
nia. W  dniu jutrzejszym oczekiwane jest jednak 
podjęcie pracy w większości fabryk metalurgi­
cznych, tak, iż o ile nic zajdą żadne kom plika­
cje, we wtorek powinni wrócić do pracy robot­
nicy również tych fabryk metalurgicznych, któ­
re dotychczas okupowane są przez strajkują­
cych.

O odprężeniu sytuacji świadczy fakt, iż mini­
ster spraw wewnętrznych Salengro opuścił dziś 
Paryż, udając się do Lille, by wziąć udział w 
wydanym dziś na jego rześc bankiecie.

W  Paryżu trwa jeszcze strajk w wielkich do­
mach towarowych oraz wśród robotników  Dor- 
towych. Strajk pracowników fryzjerskich będzie 
w dniu jutrzejszym zakończony, gdyż zostało 
już osiągnięte norozum ienie. Bliska likwidacja 
strajku spodziewana jest również w przemyśle 
film owym . Na prov incji strajk utrzymuje się 
jeszcze w wielu miastach, m. in. w Marsylji, ale 
ruch strajkowy ma tam również tendencję do 
now olnej likwidacji.

Paryż, 14. 6. PA T. Do stopniowej likwidacji 
ruchu strajkowego we Francji niemało przyczyj

Jerozolim y. Strzały nie wyrządziły jednak' p o ­
ważniejszych szkód.

Dziś rano A rabow ie zatrzymali saniuchód s 
pasażerami Żydami na drodze z  Jerozolim y do 
Jerycho. Napastnicy zranili strzałami dwóch Ży­
dów i zdołali nj ić przed nadejściem  władz p o li­
cyjnych.

W  pobliżu m iejscow ości M oca pod Jerozoli­
mą ostrzeliwano w óz żydowski i zraniono 
dwóch jadących.

strajków we Francji
niają się wysiłki konfederacji generalnej pracy, 
któia przestrzega robotników  przed zam ące­
niem spokoju i  wzywa ich do bezwzględnego 
usuwania od ruchu strajkowego wszelkich agi­
tatorów, me pracujących w danej fabryce. Nie 
jest wykluczone, iż pozostaje to w związku ze 
wzmożeniem się akcji elem entów  prawicowych, 
i skrajnie lew icow ych. K onfederacja  generalna  
pracy bowiem , jak świadczy ogłoszony kom uni­
kat, zdołała wprawdzie w ciągu ostatnich dni 
przyciągnąć wielką liczbą robotn ików  do ruchu  
zawodow ego, ale niem niej jednak niezw ykle p o - 
wolne tem po likwidowania sią strajku świadczy, 
iż konfederacja musi sie liczyć z  w ielkiem  pod­
nieceniem  strajkujących mas, wśród których, 
jak przypuszcza prasa prawicowa, zaczyna »ię 
zaznaczać aktywność elem entów trodswtow- 
skich. Do tej akcj. trocklistowskiej, zdaniem  
.Paris M idi11, mogą się odnosić pewne ustępy 
komunikatu konfederacji generalnej pracy. Z 
drugiej strony pra6a lewicowa, jak „P opu la ire" 
i „Humanite*1 ostro występuje przeciw próbom  
organizowania niezależnych sydykatów przed­
sięw zięciu  przez elem enty związane z  C roi* 
de Feu. M ożliwe jest, że ostrzeżenie kon fede­
racji generalnej pracy odnosi się również do tej 
akcji.

Niezależnie jednak od tycli rozgr/welk o wply 
wy wśród m is robotniczych, konfederacja ge­
neralna pracy grupująca 2 i pół miljona praco­
wników odgrywa w chwil; obecnej rolę decy­
dującego czynnika przy kanalizowanm ruchu 
strajkowego.

W więzieniu przygotowali... narzędzia do wtamaA
Sensacyjne odkrycie w więzieniu w Wśniezu

(or) Dziwne tajemnice kryje w  sobie czasem 
dusza Drzestępcy. Naipozór skruszony odbytą ka­
rą opuszcza on mury więzienia, w umyśle jego 
powstają jednak nowe plany przestępstw, którycn 
realizację rozpoczyna... w muraeh więziennych.

Wypadek taki zdarzył się ostatnio w więzieniu 
w Wiśniczu. Gdy nadeszła tam wiadomość o ma­
jącej nastąpić aninestji, wśród więźniów zapano­
wało wielkie ożywienie," każdy liczył się z Icm, 
że może jemu uśmiechnie się los i opuści on mury 
więzienia.

Obserwujące więźniów władze więziene zwró­

ciły uwagę na fakt, że więźniowie ma|'ą jakieś ta­
jemnice, szczególnie w czasie pracy w  warszta­
tach ślusarskich. Jak się niebawem okazało, wię 
żniowie niektórzy myśleli już zwczasu o  „przy­
szłości’1 i przygotowywali sobie precyzyjne na­
rzędzia do włamań.

Jednemu z więźniów zabrano gotowy lom, inny 
znów miał już. gotowy aparacik, który w doskona 
Jy sposób służył do otwierania każdego zamka. 
Naturalnie, że narzędzia te uległy konfiskacie, a 
„autorow11 ich spotkała zasłużona kara.

Sensacyjny dramat w Meksyku
M eksjk , 14. 6. PA T. W czoraj wieczorem w y­

darzył się tu sensacyjny dramat, który budzi 
powszechne zainteresowanie. M ianowicie gen. 
Ramou L opcz zabił kilkoma strzałami z rew ol­
weru obywatela amerykańskiego Guy Divera, 
męża kuzynki generała. Na temat tego dramatu 
krążą rozmaite pogłoski, jak się zdaje jednak 
D iver w napadzie zazdrości spoliczkował swą 
żonę, a gen. L opez użył.broni w je j obronie.

SPROSTOW AŃ

W e wczorajszym  artykule wstępnym p. t. 
„ T od zn ik iem  obrony narodow ej11, ilo ustępu 
omawiającego znany incydent na defiladzie w 
Sosnowcu, zakradła się omyłka drulkarska. Od­
nośne zdanie powinno brzm ieć: „Jakby na da­
ny znak zamilkła orkiestra i dłoń salutująca o- 
padła od daszka oficerskiej czapki11 —  a nie 
..oficla lnrj czapk i'1, jak mylnie wydruków ano.

Filemon i Baucis
On miat lat 85, ona osiemdziesiąt z okladetr 

Mogliby obchodzić brylantowe gody, gdyby nic 
to, że w Fik-nionie ocknął się na starość duch 
Otella. Karol Gotz, stolarz z Grazu, w Górnej 
Austrji, slanąl przed sądem oskarżony o ciężkie 
pobicie żony, które spowodowało zgon. Gotz liczy 
lat osiemdziesiąt pięć, żona jego minia zgórą lat 
osiemdziesiąt. Razem tworzyli parę ni ozem File- 
tron i Baucis. Ale tylko napozór. Bo Filemon, p« 
mimo wieku, zazdrosny był jak Otello. Podejrzą 
wał żonę - staruszkę o  zdradę. Ciągłe sceny za­
zdrości i awantury urozmaicały estatniemi z iy r j  
pożycie sędziwej paTy. Pewnego razu, pod cza* 
jednej z takich sccm, wściekły Gotz pchnął żoną 
tak mocno, iż padła na ziemię i padajac złamała 
sobie obojczyk. Odwieziono ją do szpitala. Tam, 
w czasie leczenia, choi a zapadła na zapalenie p fu .” 
i zmarła. Teraz stanął 85-lelni Otello przed są­
dem. Zc względu na wiek oskarżonego sędzia ■*- 
stosował doń karę trzech miesięcy aresztu z za­
wieszeniem na trzy lata'. Sędziwemu zazdrośniko­
wi z Grazii niepotrzebna byłaby, zdaje się, kura­
cja odmładzająca. Przy takim tempernmend*.#
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Dlaczego 
właśnie Dssietzky?

Na zjeździ© literałów polskich w  Warszawie, 
przedłożono ni. in. rezolucję, wzywającą Akadc- 
hljy Szwedzką, aby nagrodę Nobla za rok bieżący 
Przyznała Karolowi Oasictzkycmu. W  dyskusji, 
dotyczącej tego wniosku, wystąpił p. Ferdynand 
Goetel przeciw rezolucji, motywując sw oje stano­
wisko z właściwą sobie rzeczowością i prostotą. 
Raczyt mianowicie zauważyć, że w obozach kon­
centracyjnych i więzieniach różnych krajów 
przebywa wielu literałów; biorąc powyższy takt 
pod uwago, wyraził zdziwienie, dlaczego nagro­
dę Nobla otrzymać ma właśnie Karol OssicUky, 
nie kio inny. Wniosek upadł.

Argumentacja p. Goetla jest wzruszająca. Za­
pewne podyktował ją brak oportunizmu i bez­
względna sprawiedliwość. P. Goetel sądził mo­
że, że wyróżnienie Karola Ossielzkyego wyrządzi 
krzywdę wszystkim innym pisarzom, pozbawio­
nym dobrodziejstw względnej wolności, będącej 
bdzialem walczącego literata za niurami więzień. 
Nie chcąc uczestniczyć w dokonaniu tej krzywdy, 
P- Goetel wystąpił przeciw wnioskowi.

I to tylko przypuszczenie (nie zarzucajcie mi 
naiwności!), skłania mnie do pisania tych uwag. 
Tylko to. Albowiem świadkami karkołomnych so- 
lizmatów i źle ukrywanej obłudy w  sprawie Os- 
sietzky ego, byliśmy w ostatnich latach kiikaikrol 
nie. Inna rzecz, iż chodziło tam przeważnie o enun 
cjacje „mężów sianu". Natomiast gdy z histery­
cznym atakiem na męczennika walki o pokój w 
Lu ropie, jakim jest Ossietzky, wystąpił literat 

Ilamsnn, zewsząd podniósł się glos oburzenia. 
Nietylko llenryk Mann, niolylko Nordahl Grieg 
1 nietylko cały szereg innych wybitnych pisarzy 
dało mu należytą odprawę, lecz zareagowali rów 
nie/, czytelnicy. Wielbiciele Knula Hamsuna odsy 
łali mu gromadnie jego własne książki, protestu­
j e  w ten sposób przeciwko pokrywaniu autory- 
łclem zdobytym twórczością humanistyczną, nik­
czemnych metod raubrilterów. Emeryt Hamsun, 
Hiociaż byt pisarzem najwyższej miary, jako aulo 
j t e t  moralny skończył się bezapelacyjnie i na- 
zav,'s^e.

Jednak p. Goetlom kieruje przecież tylko spra­
wiedliwość, i tylko „niewiedza", dlaczego wlaś- 

Karol Ossielziky ma być wyróżniony. P. Goe- 
się tylko dziwi. My dziwimy się zresztą rów­

nież, ale tylko p. Goetlowi. Czyżby możliwą było 
nowiem rzeczą, aby b. prezes Pen -  Clubu, nie 
*nat t. zw. sprawy Ossielzkyego, która nęka ca- 
\y świat kulturalny? Czyżby istotnie nie wiedział 
9 charakterze jego działalności i nie czylał arty­
kułów, wywiadów i oświadczeń najwybitniejszych 
5Polec.zników, pisarzy i uczonych? Czyżby nap­
rawdę nic znał rczolucyj zjazdów i związków 
kulturalnych, uniwersytetów i zgromadzeń? Glo­
bów tych ukazało się przecież niewiarygodnie du 
2q. Pisał na ten temat Ilerm-an Budzisławski i Ali 
dfe Germain, Kurt Grossmann i Waldemar Grimm 
Henryk Mann i Tomasz Mann, Erich Muhsam i 
Helmut von Gerlach, Heinz Pol i Gaslon Moch, 
Lion Feuchlwanger i Romain Rolland, Arnold 
^weig j Peter Kast, Nico Rost i Uplon Sinclair, 
wiokh, am Steed i legjon inny cli pisarzy. Czytając 
9 artykuły, obok bezwzględnego przekonania o 

'v‘ żności sprawy, doznawaliśmy czasem zażeno­
wania. Lękaliśmy się, że nazbyt częste powtarza- 
(n)e tych samych, choćby bezsporny ch, argumen- 
l9w, może rzecz zbanalizować. Ale skoro dzisiaj 
ukazuje się, że nawet b. prezes Pen Clubu mo wie 
'■dlaczego właśnie Ossielzky...’ '
Szkoda, że P- Goelel nie raczył zapoznać się z 

kolejami działalności Karola Ossielzkyego. Do- 
odziatby się wówczas o prowadzonej przez nie 

6° w latach 1020 —  ‘AJ akcji pod hasłem „Nie wie- 
■' Krieg“ . Dowiedziałby się, że Ossietzky, jako 

j ekretarz Deulscben Fricdenschaft w  Berlinie, po 
em jako współpracownik „Berliner Volkszei- 
U°S ‘ „Montag - Morgen" i „Tage - Buch“  a wkoń 
o jako czołowy publicysta i redaktor naczelny 

eltbubne" nietylko piórem walczył o pokd(j, 
p e w walce lej nie colal się przed żadną ofiarą. 
t rdccs w r. I92ó o  zamieszczenie artykułu Ber- 

da Jacoba w  sprawie mordów kapturowych, po 
•Winionych przez „Czarną Reichswehrę"; proce3 
^  roku 1929 o zamieszczenie rewelacyj Waltera 

reiser,a o „Oddziale M." proces o  zamieszczenie 
,*Pomnień wojennych Kurta Tucholskiego; wyro 

1 Więzienia — oto były szkarłatne wyłogi Os- 
et3i(yego A mówiąc o lem, podkreślić należy, 
w przeciwieństwie Jo p. Goetla — jeśli rzeczy 
etkie z  matemi porównywać wolno —  ani ra- 

R. nie szuka! wykrętów, ani razu nie powoływał 
A na swoją „nieświadomość" i nic udawał „zglu 
a franta". — „Nie jesteśmy obrazoburcami —

| Rab. Abraham Mojżesz Rappapgrt
Smutna wieść uderzyła wczoraj rano o miury 

dzielnicy żydowskiej Krakowa. Społeczeństwo 
żydowskie poruszone zostało wiadomością o 
zgonie bł. p. rabina Abrahama Mojżesza Rappa- 
porta, najstarszego z członków rabinatu krakow

Sylwetka sędziwego rabina znana była każde­
mu Żydowi. Do ostatnich lat, kiedyto choroba 
przykuła Go do łoża, widać było codziennie si­
wego staruszka, który z mieszkania swego przy 
ul. Rabina Mciselsa udawał się rano i w ieczo­
rem do domu m odlitwy, a w południe wracał 
z gmachu kahału, gdzie przewodniczył ecsjoin 
sądów rabinaekich.

Zmarły piastował godność rabina przez lat 
45. Syn rabina bł. p. Mojżesza Rappaporta, ode­
brał za młodu staranne wychowanie i zasłyną­
wszy już we wczesnych latach nadzwyczajną 
wiedzą judaistyczną piastował przez 10 łat sta­
nowisko rabina w Brześciu Kijowskim . Stamtąd 
przybył do naszego miasta, aby objąć stanowis­

ko asesora rabinackiego, które piastował przez 
45 łat. Przez długi czas piastował również g od ­
ność „R osz Bet D in" —  przełożonego Rabinatu, 
którą złożył w ostatnich latach naskulek ch o­
roby.

Człowiek o rzadko rozległej erudycji i zna­
jom ości nauk talmudycznych, o kryształowym 
charakterze i gołębiem  sercu, cieszył sic Zmarły 
ogólnym  szacunkiem i poważaniem w calem spo­
łeczeństwie żydow6kiem Krakowa. Do ostatnich 
lat życia —  w chwili zgonu liczył 90 lat, —  wy­
wiązywał się ze swych obowiązków służbowych, 
zasiadając w sądach rabinaekich i rozstrzyga­
jąc najcięższe spory.

M anifestacyjny pogrzeb, w którym wzięły u- 
dział tysięczne tłumy publiczności, był wyrazem 
czci i hołdu dla Zm arłego. Zgodnie z ostatnią 
•woła Zmarłego syn Jego, rabin w Tarnowie, m e 
wziął udziału w pogrzebie. Zmarłego złożono w 
grobie Jego ojca.

Przed ważoemi decyzjami rządu Bluma
Paryż, 14. 6. P A T . W kołach politycznych 

przywiązują dużą wagę do najbliższego posie­
dzenia Rady Minstrów, które odbędzie się w po 
niedziałek lub we wtorek w Pałacu Elizejskim, 
gdyż pośw ięcone ono będzie w znacznej mierze 
rozważeniu sytuacji zagranicznej. Na posiedze­
niu tem minister spraw zagranicznych Dcłbos 
ma wygłosić cxpose na lemat obecnej sytuacji 
m iędzynarodowej, tak jak ona się przedstawia 
w świetle ostatnich rozm ów, odbytych przez nie 
go z ambasadorami Francji w różnych stolicach 
europejskich i z akredytowanymi w Paryżu 
przedstawicielami państw obcych.

W czasie tego posiedzenia będzie lów nież 
rozważany projekt reform y statutu Banku Fran 
Cji, k tóry  to projekt był także przedm iotem  o- 
statniej rozm owy prcm jera Bluma z guherna- 

i torem Banku Francji. Projekt ten po zaprobo*

waniu go przez Radę ministrów będzie natycb 
miast złożony w Izbie.

Możliwe jest, że w trakcie tego posiedzenia, 
zapadnie również decyzja w sprawie udziału 
Francji w igrzyskach olim pijskich w Berlinie. 
Jak wiadom o, we francuskiej op in ji publicznej 
zaznaczył się ostatnio m ocny prąd za niebraniem 
udziału w tych igrzyskach, a na wysłaniem za- 
to ekipy francuskiej na robotnicze igrzyska spor 
towe w Barcelonie, które odbędą się w okresie 
od 21 do 27 lipca br.

W kołach prasowych twierdzą, iż decyzja 
rządu pójdzie praw dopodobnie w kierunku o- 
graniczenia tylko liczby zaw odników  wyjeżdża 
jących do Berlina, co um ożliwiłoby przez uzy­
skanie pewnych oszczędności w kredytach, 
przeznaczonych na ten ce l, wysłanie również 
zawodników francuskich na igrzyska barceloń- 
skic.

Morderstwa -- dla wyzyskania
premij ubezpieczeniowych

Nowy Jork, 14. 6. PA T. W Springfield w sla 
nie Massachusetts władze policyjne wpadły na 
trop bandy m orderców , którzy już, jak się zda­
je, od szeregu lat prowadzili swój potw orny pro 
ceder, celem uzyskiwania prem ij ubezpieczenio 
wych za swe ofiary w towarzystwach asekura­
cyjnych. W  związku z tem władze wdrożyły 
śledztwo co do 50 n.ema] wypadków śmierci, k u  
re wydały się im podejrzane w ciągu ostatnich 
paru lat.
Bezpośrednim  bodźcem  do podjęcia tego śledz­

twa były zaszłe w ostatnich czasach kolejne wy. 
padiki śmierci trzech m ężczyzn, którzy rzekoma 
padli bądź ofiaram i wypadku, bądź też ataku 
sercowego. Dokonana sekicja zwłok tych męz- 
czyzn ustaliła, że we wszystkich trzech wypad­
kach wchodziło w grę otrucie. Jeden z wyższych 
urzędników policyjnych oświadczył, że w wielu 
wypadkach śmierci w ostatnich latach zmarli ua 
krótko przed śmiercią ubezpieczani byli na zna­
czne sumy przez osoby, bynajm niej z nimi nie- 
spokrewni oł»e.

wywodził przed sądem — ale uważamy za kouie 
czne używać jasnej mowy". Gdy w grudniu 1932. 
namawiano go do wyjazdu w góry (byt wyczer­
pany więzieniem), odpowiedź brzmiała: „W  tych 
czasach nie mogę wyjechać". I rzuci! się w wir 
watki, z większą jeszcze niż dotychcżas energ-
tt-I za tę właśnie działalność pokojową wysunięto 
kandydaturę Karola Ossictzkyego do nagrody 
pokojowej Nobla, która ufundowana była — jak 
nazwa sama wskazuje —  dla bojowników o  po­
kój. Gzy teraz rozumie już p. Goetel „dlaczego 
właśnie Ossietzky"....

P. Goetlowi, jako pisarzowi polskiomu godziło­
by się zresztą pamiętać o  jednej jeszcze drobnoit 
ce; o  tem, że Karol Ossietzky dążył wszclkiemi 
siłami do porozumienia z Polską wówczas, gdy 
w  Niemczech działalność taka nie była dyktowa­
na konjunkturaJnym nakazem rządu. I że za to 
właśnie, przebywając w  obozie koncentracyjnym 
a woli dzisiejszych „przyjaciół" Polski, maltreto­
wany przez kacyków i lokajów więziennych, sły­
szał bezustannie: „Du polniscbe San, yerrecke 
endlich!" poczem był hity i —  dosłownie — dep­
tany.

Ale czy p, Goetel istotnie o lem nie wie? Tyl­

STRAJK W GD YN I ZL IK W ID O W A N Y
Gdynia, 14. 6- P A T , Strajk w Gdyni został dziś 

w niedzielę zlikwidowany. Likwidację stra jk i 
poprzedziły narady u komisarza rządu inspekto­
ra pracy i przem ysłowców, prowadzone z przed­
stawicielami organizacyj robotniczych. Fo łych 
konferencjach odbyło się dziś zebranie kom ite­
tu strajkowego. Na zebraniu tem zapadła jed ­
nomyślna uchwała o likwidacji strajku, ca  pod­
stawie warunków płacy i pracy, przewidzianych 
orzeczeniem, wydanem przez komisję pojednaw- 
czo-roajemczą. ____________

ko, o ilo „niewiedza'! p. Goetla nie jest posunię­
ta tak daleko, powinien był bodaj cynicznie wyją 
wić swoje zdanie. Po onegdojszych enuncjacjach 
p Sieroszewskiego i p. Bandrowskiego, w róż­
nych sprawach nie dziwiłaby nas również enun­
cjacja p. Goelła. Powiedzielibyśmy coś conajwy- 
żej o „trzech muszkieterach" i koniec. Ale pytać 
„dlaczego" — w  stosunku do Karola Ossietzky- 

ego, którego działalność wyprana była z obłudy, 
naprawdę nie należało. Nawet członkowi P. A. L- u

M. Boruchowie/
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B Y Ż L U Y  L E K A R Z Y  I A P T E n :
Dziś mają dyżur uocuy apteki: Dr. Abend Jó­

zef, Rynek Podg. 11, tel. 126-37, Dr. Doenrng 
Tadeusz, Arjańska 9, Dr. D rohocki Zenon, D u­
najewskiego 3, tel. 184-80, Dr. Silberberg Leon, 
Starowiślna 49, tel. 117-99-

Dziś mają dyżur nocny apteki’. Szczepań­
ska 1, Kośoiuszla 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77, Plac Zgody 18.

IM PR E ZY  „E Z R Y  CH ALU COW EJ" W CZA- 
SIE „T Y G O D N IA  C H ALU C A "

W czwartek dnia 1S -bm o godz. 8 wieuz. od­
będzie się w  sali żydowskiego teatru (ul. Bo­
cheńska 7) staraniem Komitetu Loka-lnego „Ezry 
Chail/iicowej" „W ieczór Pieśni Palestyńskiej'- z 
'udziałem pp.: Gusty Lindenbaum - Kohnowej (re 
cytaqje) Dusi Biirstf-nbinder (taniec) dra Bfcozio- 
na Katza (przemówienie) prof. Sperbera (śpiew) 
p ro f Mannego (ekrz.) oraz chóru „Hazamdr" 

pod batutą prof. Sperbera.
We wtorek, dnia 16 bm. o godz. 8 wiecz. Ra­

port wszystkich org. Młodzieży który z powodu 
niepogody nie mógł się odbyć w  sobotę 13 om. 
Z 'ga i dr. L. Wander. Przemawiać będą dr. Cha- 
im Hilfstein, prez. Fgzekuiywy Org. Sjon., mgr. 
E. Rosthal, Alszer Grzyb, delegat z  HaLestyny. 
Ponadto wyświetlane będą obrazy z życia chaiu- 
ców  na farmach rolnych, warsztatach rzemieśl­
niczych i gospodarstwach pomocniczych, zakłada 
nych przez „E*rę CLalucową'.

Do wszystkich org. młodzieży w zach. Małopols 
ce i śląska rozesłane zostały tabele ścienne, ao 
których członkowie orga-nizacyj wlepiać mają zna 
^ZKi „E z r y  po gr. 20. Tabele ozdobione są ilust­
racjami z życia chałjłgów na farmach założonych 
i  subwencjonowanych przez „Ezrę Chalucową” .

W czasie „tygodnia chaluca" przeprowadzona 
będzie akcja werbowania nowych deklarantów, o- 
ra-z sprzedaż cegieles na zakłamanie Farm i War 
srlatów Rzemieślniczych w pługach haohszary.

Dnia 26 bm. odbędzie się jbiórka uliczna.

OSTATN I M O H IK A N IE  ASYM ILACJI 
PRÓBUJĄ SZCZĘŚCIA...

Wczoraj odbył się w Krakowie ogólno - polski 
Ziazd „Wszechstanowego'4 Bloku Żydów Polskicw 
(Czytaj: niedobitków Mtp. asymilacji). Wzięli w 
nim udział z Kredowa m i'n. prez. dr. Rafał Lan- 
dsu, dr. Natan Oberlaender, red. Miller, d r  Molk 
ner, dr. Schoenwetter nacz. Reiner i inni. Przyby 
ło  również kilka Ooób z Warszawy i Lwowa

Na ajeździe wybrano radę naczelną na czele któ 
rej stanął dr Ruff ze Lwowa, a do prezydjum 
wszedł ni. in. dr. Natan Oberlaender z Krakowa.
W Y R O K  W PROCESIE O N A D U ŻYC IA  
W  P. K . U.

(or) Nocy onegdajszej zakończył się proces em. 
płk. Tadeusza Śmigielskiego i Stanisława Berna- 
1j , oskarżonycn o nadużycia w PKU. Kraków - 
Ptowiat. Sąd uniewinnił pik. śmigielskiego, nato­
miast Bernat został zasądzony na 1 rok więzie­
nia.

M IAŁ NIECZYSTE SUMIENIE
(or) Przechodzący placem Kossaka nieznany 

osobnik, widząc, iż jest obserwowany przez k il­
ka ocób, począł nagle uciekać i porzucił tobo* 
lek, który niósł w ręce. W tobołku tym znajdo­
wały się r jzne części garderoby damskiej, kawa­
łek ciemnej materji i kawałek sznura. R zeczy 
t-ł pochodzą niewątpliwie z kradzieży i właści- 
<wl może się zgłosić celem rozpoznania w II 
Komisarjarie PP. przy ul. Kościuszki L. 46.
GDY NOC ZA PA D A ...

(or) Nieznani 6prawcy dostali się przez o- 
twarte okno na I p. do mieszkania Racheli 
Kartagcuer, przy ul. Skałecznej 5, skąd skradli 
na jej szkodę kandelaber srebrny 5-cio ramien- 
uy i 3 płaszcze letnie męskie ogólnej wartości 
30U zł.

Tejsam ej nocy dodali się złodzieje do sklepu 
cukierniczego Huberta Chaskiela przy ul. K a­
zimierza W ielkiego 58 skąd skradli wyroby ty­
toniowe i cukiernicze wartości około  250 zł.

2 mod •

Co nosimy?
Typowy strój ua przedpołudnie musi Lyó 

pomyślany w ten sposób, zeby go można było 
nosić wszędzie, bez względu na to czy będzie 
się w m iejscowości górskiej, m orskiej czy w u- 
zdrow isk j. lest to kostjum  składający się z su 
kui o m ocno w^ciętycu plecach i żakiecika. Naj 
bardziej nadaje się do tego nowy rodzaj p łó­
tna. Nie jest to już ow o zeszłoroczne zgrzebne 
płótno, gniotące się i ponure w kolorze, lecz 
wykwintna tkanina, przerabiana jedwabiem, 
który tworzy deseń.. Te nowe rodzaje płócien 
są nieco droższe, ale zato nie gniotą się i są 
dużo estetyczniejsze.

O bok tych stereotypow ych kostjum ów m o­
dne są również płócienne garsonki we wszyst­
kich pastelowych kolorach, jak : niebieski, ró ­
żowy, lila, żółty itp. Ostatnio chętnie przy­
bieram y różowy kolor szczegółami w kolorze 
lila lub lącz /m y różow y z niebieskim. K olor 
żółty i t. p. Ostatnio chętnie przybieramy różo- 
wy z niebieskim. K olor  żółty traktowany jest 
jako neutralny, tak, że każde przybranie od ­
powiada mu. Do tego rodzaju garsonki od p o­
wiedni jest kapelusz z panamy, płótna lub piki. 
P antofle również pożądane są z płótna, cwen. 
tiiałnie przybranego skórą.

Ostatnim wyrazem m ody jest luźny trzy- 
ćwierciow y płaszcz z białego włochatego ma- 
teijału. Płaszcz taki jest uniwersalnym okry­
ciem  i może być noszony.do każdej bez wyjąt 
ku tualety. Rozum ie się, że płaszcz ten nie za­
stąpi długiego ciem nego okrycia, bez którego 
nic sposób się obejść. Im pregnowany płaszcz 
lub peleryna z ciemnym aksamitnym kołn ie­
rzem i takiemiż guzikami są również nicodzow  
ną częścią garderoby letniej, b ia ły  smoking 
jest nadal baidzo chętnie noszony, przyczem 
czarny aksamitny kołnierzyk i czarna crepe- 
satiuowa bluzka stanowią prześliczne jego uzu 
pełnienie. Jedwabne płaszcze o fantastycznych 
bufiastych rękawach 6ą w dalszym ciągu modne 
i chętnie noszone przez panie, które nie lubią 
chodzić „d o  figury '1.

A panowie? M oda męska jest mało rewolu­
cyjna. To co uczyniła w tym roku dla panów, 
jest maksimum tego, co meżna było uczynić. O- 
bok lekkich płóciennych kostjum ów, dopusz­
czalnych nawet w mieście, widzimy różnobar- 
wue, deseniowi koszule w grochy, kratki, 
gwiazdki, niczem nie ustępujące tkaninom na 
damskie bluzki. Obuwie jest coraz w ygodu'ej- 
sze, rzadko kró.*/ pan nie posiada w swojej gar­
derobie f lecioa^cli sżur.-wycn pcnicffli. Niesce 
ty wiecz lrcrn u ecyU c pi zostaje ; n dawnemu. 
Obowiązuje ten sam rytuał sm okingowy, o tyle 
złagodzony, że dopuszczalna jest miękka, jed ­
wabna koszula. Celine

KTO ZGU BIŁ ZE G A R E K ?
V  W ydziale Śledczym przy ul. Siemiradzkie­

go 24 znajduje się złoty zegarek damski, który 
zastał znaleziony w Dom u Żołnierza przy ul. 
M ogilskiej.

— KONSULAT FRANCUSKI W KRAKOWIE
zawiadamia, że w szelde sprawy począwszy od 
16 czerwca aż do odwołania załatwiane będą 
przez Konsulat Francuski w  Katowicach.

— Z EZRY CHa LUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
komitetu lokalnego godz. 8 wiecz.

—  „ACHDUT" Dziś 8 wiecz. plenarne zebra­
nie

KUPOM Z N I 2 K 0 W Y  00 KIN
Adria - Atlantic • i  -  :  . Bagatela - Uciecha 

Ważny 15. V I.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
vf. Per-funperji N, Meensanda, fiw, Marka 20 
lub w Adm . ,,N. Dziennika*', Orzeszkowej 7.

7  T E A T R U . L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
— „CYRULIK SEWILSKI'1 Dziś dana będzie 

komiczna opera G. Rossini‘cgo „Cyrulik Sewils­
ki" w  opracowaniu muzycznem B. Wallek - vVa- 
lc-wskiego, w reżyserji St. Romanowskiego. W o* 
perze tej wystąpią gościnnie Ada Sari (Rozyr.a) 
Eug. Mossakowski (Figaro) A. Dobosz (hr. Al* 
maviva) oraz pp.: B. Folański (Don Bartolo) A. 
Mazanek (i>on Basilio) W. PasUiwna (Berta) A. 
Mazurek (Fiorello),

— Z TEATBU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutr* 
świetna itomedja Porto Riuhe’a „Zakochana'. W 
środę „Z  miłości niedostatecznie" komecija M h 
Bus - Feketego.

—  Z TEATRU „BAGATELA" Krakowską mu­
zykę usłyszeć można w  barwnej rewji pt. „K ra­
kowskie Zuchy'1 którą wystawia z wielkie n po­
wodzeniem teatr „Bagatela", Na "e  starego i no 
wego Kiakowa toczy się akoja rcwj.i w któr ej 
Występują wszystry artyści „Bagateli" stwarza 
jąc ' popularne typy na krakowski n bruku.

r e p e r t u a r  k i n o t e a t r ó w
ADRIA: „Tajemnice marynarki wojennej i

Zemsta skazańca".
APOLLO: „Metropolitan" (Lawience Tibiet,

Virginja Bruce).
ATLiANTIC: „Osaczona" (Sylvja Sldney) „An- 

napolis" (Ryszard Cromwell, Sir Guy Stancnng)
„BAG ATELA": „Tarzan nieustraszony" oraz 

rewja „Krakowskie Zuchy-'.
CAP1TOL: „Dzień wielkiej pi zygody"
DOM &OŁNIERZA: „Pieśń kozaka" Jose Mojl- 

ca, Rosita Moreno.
MUZEUM: „Seąuoia" oraz „F iip  i Flap‘‘.
PROMIEŃ; „Czarne róże ".
STELLA: „Pepi" i „Szatański Cowboy'
SZTUKA: „Z  tobą na koniec świat®".
UCIECHA; „Senorita w masce" (Róża z Ran­

cho) John Bohles, Ginger Rogers.
WANDA: „W  cieniu gilotyny (Ronald Colman, 

Elizabeth Allan),

SZCZYR K . Willa w 
Parku B orgem chtow ei 
pięknie położony, —- 
blisko lasu i rzeki. —r 
K ort tenisowy.

6279g

STAR Ą  G A R D E R O ­
BĘ męską zamiema 
BEZ DO PŁA TY na 
ua pierw*zorzędue 
bielskie materjały u- 
braniowe
„U B R A N IO ZM IA N ” , 

Augustjań: ku 10. —,
TELEFON 133-74.
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

K R Y N IC A . HOTEL- 
PENSJONAT 

„CARLTO N  poleca 
kom fortow e pokoje  
z utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy­
spozycji Gości. Ceny 
anizone. 9140kr

ŻEGIESTÓW . Pensjo­
nat „M arja " poleca 
pokoje słoneczne z 
balkonami w pięknie 
położonem  miejeu. —  

Kierownictwo 
Landwirtowa. Kuch 
nia ściśle rytualna. —  
Obsługa picrwszorzęd 
na. Ceny nader przy- 
slępuc. 64Ł5g

NOSZONĄ gardei obę 
kupuję, płacę dobrze- 
G oldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 9437kr

K R Y N IC A  pełnokom  
fortow y pensjonat 
„IW O N K A " uroczo 
położony u stóp lagu,z 
tarasami do kąpieli 
słonecznych. PIERW ­
SZO RZĘD N A KUCH- 
N IA  na życzenie dje- 
tctyczna. Ceny umiar­
kowane. T elefon  359. 
M A N D LO W a  R AP- 
PA PO R TO W A  - BEL 
M OW IE. 8967kr

K O M FO R TO W Y  p o­
k ó j z niekre pującem 
wejściem do wynaię- 
cia od zaraz. Zgłosze­
nia: Rejtana 10, I. p- 
m. 4.

M IESZKAN IE Kra- 
Łów, Lubicz 30 do 
wynajęcia. 6369g

LA K IE R  nowoczesny 
„J A Y A L " do rowerów 
i m otocykli poleca'-

„F A R B O B L A S K ".
Kraków, Kalwaryjsk-1 
29, tel. 149-79,

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Jeśli bielizna trykotowa to
Skleo fabi.Kraków . Szewska 23
■ I  Podczas Oni Krakowa ceny zniżona.

■ if l

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową < « « « , ,  miesięcz.

OGŁOSZENIA Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w 
tekście i nadesłani m na 3 tamy po 76 milimetr, 
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia dro

„  4*30 kwarb xL 12*90

Jednym lamie. Strona w 
Strona za tekstem 6 la 
hne liczymy za lO -łów

LENY w złotych: L strona t'25. — rekst t*—. Naoe ych pracy 0‘0a gr. Gratu- 
0*25. — Drobne od .łow& 0*10 gr. Dla poszukując słane 0‘75. — Za tekste1* 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ś lu b n e  i z a ręczy n o w *  
ZL 10'—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10'—. Nekrologi iklepsy 
dry) do 60 mm. w I. tamie Zł. 20'—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25^ 
za druk kolorowy 50%,

NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni pośwtą*

iY ydawca Za Spótkt ‘Yyd. „Nowrj Dziennik"; Zyg mad Ho^h^ald. —  Redaktor odpowiedzialny: dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dn*-nn.kows, Kraków, Orreszkorej 7, rx>d zarzadem Maksymiliana Feldmnm


